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Defilada i manifestacja 
na Placu Czerwonym

Uroczystości 43 rocznicy Rewolucji Październikowej w Moskwie

Przybycie na lolnisko w Moskwie 
delegacji polskiej na uroczystości 
43 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Cd lewej Władysław 
Gomułka, F. Kozłow, J. Cyrankie­

wicz i A. Kosygin.
CAF — telefoto z Moskwy

Propagandyści 
z Cottbus 
w Wielkopolsce

Dziś Amerykanie 
wybiorą prezydenta

Szanse obu kandydatów - wyrównane

43 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej obchodzono w Moskwie 
bardzo uroczyście. Po centralnej akademii w 
sali Pałacu Sportu na Twinnikach odbyła się w 
dniu wczorajszym na Placu Czerwonym trady­
cyjna defilada wojskowa.

rrysiąoe moskwiczan zajęło 
* miejsca na trybunach. Na 

defiladę przybyli również 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz attaches wojsko­
wi akredytowani w Moskwie.

Długotrwałymi, burzliwymi 
oklaskami powitano pojawie- 
nie się na trybunie mauzoleum 
kierowników’ partii i rządu ra

dzi^ckiego, szefów delegacji 
partyjno-rządowych krajów 
socjalistycznych oraz kierow­
ników delegacji partii komu­
nistycznych i robotniczych sze 
regu państw, którzy przybyli 
do Moskwy na uroczystości.

Defiladę odbierał minister 
obrony ZSRR, marszałek Ro- 
dion Malinowski, o prowadził 
ją gen. armii Kryło w.

TELEGRAM
I sekretarz KW PZPR
w Poznaniu
tow. Jan Szydlak

Z całego serca dziękuje­
my Towarzyszowi za po­
zdrowienia dla Charków - 
skiego Komitetu Wojewódz 
krego Komunistycznej Par- 
tii Ukrainy.

W imieniu komunistów 
województwa, partyjnych 
organizacji i klasy robotni­
czej Charkowszczyzny prze 
kazujemy Wam i wszyst­
kim ludziom pracy woje­
wództwa poznańskiego na­
sze serdeczne pozdrowienia 
i najlepsze życzenia w zwią 
zku z 43 rocznicą Wielkimi 
Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej. Ludziom 
pracy województwa i całe­
mu polskiemu narodowi 
wcielającemu w życie za­
dnia budownictwa socja­
listycznego życzymy du­
żych osiągnięć w rozwoju 
ekonomiki i >kultury. Z ca- 
hgo serca życzymy Wam, 
Drodzy Towarzysze dal­
szych postępów w budow­
nictwie socjalistyczniej Pol­
ski.

Niech żyje niewzruszona 
Przyjaźń i współpraca mię 
ozy radzieckim i polskim 
narodem!

Niech żyje potężny świa- 
,wy system socjalizmu, 

niewzruszona ostoja pokoju 
- bezpieczeństwa narodów!

Sekretarz Charkowskiego 
Obwodowego Komitetu 
Komunistycznej Partii 
Ukrainy

W. Titow

Po dokonaniu przeglądu od- 
j działów zgromadzonych na 
I 1 - ........ .. .W^.. ... ...

Delegacja ChRL
u premiera Chruszczowa

Premier ZSRR Nikita Chru­
szczów przyjął w niedzielę na 

j Kremlu przybyłą do Moskwy 
I delegację partyjno - rządową 
[ Chińskiej Republiki Ludowej 
| pod przewodnictwem przewód 
। niczącego ChRL, wiceprzewod 

niczacego KC Komunistycznej 
Partii Ćhin, Liu Szao-tsi.

Między Chruszczowem, Liu 
Szao-tsi i członkami delegacji 
odbyła się rozmowa, która u- 
płynęła w przyjaznej atmosfe­
rze. (PAP)

Nowoczesną kopalnią 
wybudujemy w Chinach

Z polskich fabryk maszyn 
górniczych odeszły pierwsze 
urządzenia dla wielkiej, budu­
jącej się w Chinach w Lu- 
Cia-to całkowicie zhydrome- 
chanizowanej kopalni węgla. 
Do ChRL wyjechali również 
projektanci kopalni, aby spra­
wować nadzóh nad pracami 
górniczymi i montażowymi.

Budowana kopalnia będzie 
swego rodzaju gigantem, gdyż 
po pełnym uruchomieniu wy­
dobywać się w niej będzie o- 
koło 9 tysięcy ton węgla na 
dobę. Niemal wszystkie czyn­
ności z zakresu urabiania i 
transportu węgla będzie wy­
konywała woda pod dużym 
ciśnieniem. (PAP)

Placu Czerwonym, marszałek 
Malinowski zajął miejsce na 
trybunie honorowej skąd wy­
głosił krótkie przemówienie.

Następnie rozpoczęła się wiel 
ka defilada. Dominującym mo 
mentem był przemarsz oddzia 
łów rakietowych -wyposażo­
nych w najnowocześniejsze ra 
kiety wszelkich typów.

Po defiladzie wojskowej 
odbyła się wielka manifesta­
cja mieszkańców’ Moskwy.

przeddzień 43 rocznicy 
I *v Rewolucji Październiko 
wej odbyła się centralna uro­
czysta akademia, która zgro­
madziła około 12 tysięcy przed 
stawicieli społeczeństwa stoli­
cy ZSRR.

W prezydium, obok premie­
ra Chruszczowa, miejsca za­
jęli: przewodniczący delegacji 
chińskiej —■ Liu Szao-tsi i 
przewodniczący delegacji pol­
skiej — Władysław Gomułka. 
W pierwszym rzędzie zasiedli 
też członkowue prezydium KC 
KPZR — Breżniew, Kozłow, 
Furcewa, Polański, Kosygin, 
Susłow Mikojan, Aristow oraz 
Dolores Ibarruri, Maurice Tho 
rc£, Ho Chi minh, Walter VI- 
bricht, Antonin Novotny. Janos 
Kadar, Józef Cyrankiewicz, 
Otto Grotcwohl.

Akademię zagaił przewodni­
czący Rady Miejskiej Moskwy. 
Bobrownikow. Po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu pań­
stwowego ZSRR, przewodni­
czący udzielił głosu członkowi 
Prezydium KC KPZR, sekre­
tarzowi KC, Frołowi Kozłowo- 
wi.

Akademię zakończono od­
śpiewaniem hymnu państwo­
wego ZSRR. (PAP)

W dniu wczorajszym przyby 
la do Poznania na zaproszenie 
Komitetu Wojew. PZPR de­
legacja partyjna SED z Cott­
bus. W skład jej wchodzi: kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW SED z Cottbus — Ralf 
Steingraeba, sekretarz propa­
gandy Komitetu Miejskiego 
SED z Cottbus — Horst Lu­
cas, sekretarz propagandy KP 
SED — z Liickau — Willi 
Gruenert, dyrektor Wojewódz 
kiej Szkoły Partyjnej w Cott­
bus — Gerhard Juretschka.

W czasie 7-dniowego pobytu goś­
cie zwiedzą zakłady pracy i za­
poznają się z problemami pracy 
polityczno-propagandowej organi- 

. zacji partyjnych.
Wczoraj w godzinach popołud­

niowych, w czasie pobytu w Fa­
bryce Mebli w Swarzędzu, odbyło 
się spotkanie z aktywem partyj- 

i nym. Bziś w godzinach rannych 
: goście niemieccy zwiedzą fabryki: 
PFMZ oraz Poznańskie Zakłady 
Środków Tłuszczowych. O godz. 
15 odbędzie się spotkanie z akty­
wem Frontu Jedności Narodu. W 
środę delegacja zwiedzać będzie 
kopalnię węgla i zakłady energety 
czne w Koninie, (jk)

W dniu dzisiejszym i 
dują, kto zostanie wybrs 
noczonych na następne

IVa 24 godziny przed wybo- 
rami „The New York Ti­

mes” podaje w końcowym pod­
sumowaniu ankiet przedwy-

Dalsze protesty 
we Francji

Mer Auboue, którego rada 
miejska nie zgodziła się na 
przemarsz oddziałów Bundes­
wehry, oświadczył w toku kon 
ferencji prasowej: „Nic mo­
żemy zgodzić się na obecność 
żołnierzy niemieckich dowo­
dzonych przez oficerów i pod­
oficerów, którzy swe stopnie 
uzyskali za czasów Hitlera i 
być może należeli do plutonów 
egzekucyjnych we Francji”. 
Mer podkreślił ze szczególnym 
naciskiem: „Żołnierze niemiec 
cy. którzy się u nas rozlokują, 
należą do armii jedynego kra­
ju .w Europie, wysuwającego 
roszczenia terytorialne”. (PAP)

Pojazdy - cienie muszą zniknąć 
z naszych ulic i szos

IW zabiera się lekkomyślnych

Na wielkopolskich szosach i ulicach coraz niebez­
pieczniej. Dość powiedzieć, że w czasie od 1 stycznia 
do 1 listopada br. zanotowano 1.521 wypadków, to jest
o 36,8 procent więcej niż w analogicznym 
roku. Skutki katastrof: 120 zabitych, 1 394 
ponad 1.000 uszkodzonych pojazdów.

edną piątą wszystkich

okresie ub. 
rannych (!),

^ubilcłuaz 
„YJT.azoufóza''

Przewodniczący Rady Państwa, 
Aleksander Zawadzki z okazji 
jubileuszu dziesięciolecia pracy 
Państwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze”, udekorował 
wysokimi odznaczeniami zasłużo­
nych członków zespołu. Mira Zi- 
mińska-Sygietyńska została od­
znaczona Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 

Polski.

wypadków powodują pi­
jani użytkownicy dróg. Druga 
zasadnicza przyczyna kata­
strof to — w naszych warun­
kach — rozwijanie nadmier­
nej szybkości. W obecnym o- 
kresie — kiedy szybko zapada 
zmierzch — wiele wypadków 
powodują rowerzyści i woza 
ey poruszający się bez lamp 
i szkieł odblaskowych. Jest to 
niestety zjawisko n a g m i n-
n e.

Milicja musi rozwiązać
problem powiedział

ten 
na

wczorajszej konferencji praso­
wej z-ca Komendanta Woje-

wódzkiego MO ■ 
ppłk. Konieczny.

w Poznaniu. 
. — W tym

celu została podjęta szeroka 
akcja. Pierwsza faza (od 7—13 
bm) to kampania propagan­
dowo-uświadamiająca. Chodzi 
u przyswojenie przez wozaków 
i rowerzystów podstawowych 
przepisów ruchu szczególnie 
zaś zasady, że niedopuszczal­
ne jest poruszanie ; przebywa­
nie na drogach _ świateł. 
Druga faza akcji (od 14—20 bm> 
polegać będzie nadal' na sto­
sowaniu środków profilakty­
cznych, z tym, że na wszyst­
kich głównych trasach krążyć 
będą wzmocnione patrole MO. 
W trzeciej fazie w dniach od 
21—27 listopada,niestosujących 
się do przepisów będzie trzeba 
bardziej konkretnie przywołać 
dq porządku. Wozakom i ro­
werzystom jeżdżącym bez za­
palonych lamp aplikować się 
będzie mandaty- do 50 zł. Na­
tomiast nie posiadający lamp 
zostaną zatrzymani i w dalszą 
drogę będą mogli wyruszyć 
dopiero o świcie. Po ukaraniu 
„podróżnik bez świateł” bę­
dzie musiał stawić się w naj­
bliższej jednostce MO i po­
kazać pojazd wyposażony w 
lampę i szkie'<:o odblaskowe.

Jest to drakoński środek, ale 
trudno ograniczać się do ape­
li. które nic powodują zmniej­

wyborcy amerykańscy zadecy- 
my prezydentem Stanów Zjcd- 
4 lata.

borczych, że senator Kennedy 
prowadzi w 19 stanach, mają­
cych 244 głosy elektoralne, na­
tomiast Nixon zdobył przewa­
gę w 16 stanach 109 głosami 
elektoralnymi. Tak więc — we 

I dług dziennika — Kenne- 
I dy’emu brakuje do zwycięstwa' 
' 25 głosó^v (wymagana więk­
szość wynosi 269 głosów elek­
toralnych), -Nixonowi zaś — aż 

! 160. Pismo informuje dalej, że 
i dane te uzyskano po przepro- 
I wadzeniu bardzo szczegóło- 
! wych badań w amerykańskich 
I kolach politycznych.

Tak wiec decydujący wpływ 
na wyniki wyborów będą mieli 

1 niezdecydowani.
Według ankiety Gallupa, 

i Kennedy może otrzymać w gło 
i sowaniu 51 proc, głosów, a Ni- 
i xon — 49 proc. Instytut podał, 
' iż przed przystąpieniem Eisen- 
[ howera do kampanii przewa- 
i ga Kennedyego nad Nixonem 

wynosiła 53 proc, do 47 proc.

Według czasu warszawskie­
go wybory rozpoczną się dziś 
o godzinie 12, a ostatni lokal 
wyborczy zamknięty zostanie 
o godzinie 7 rano w środę. Ob­
liczanie głosów ma się rozpo­
cząć bezpośrednio po zamknię­
ciu lokali wyborczych.

Jednocześnie obywatele USA' 
wybierają kandydatów na 
wszystkie 437 miejsc w Izbie 
reprezentantów oraz na 34 
miejsca v/ senacie.

Sprawozdanie ziożone w kongre 
sie amerykańskim podane, że ko­
mitet krajowy partii demokraty­
cznej wydał na kampanię wybor­
czą 2.663.66 dolarów, a partia rc- 
publikańska — 2.384.734 dolary.

PAP

„Proces barykad**
Jak podaje agencja France 

Presse, w drugim dniu „proce­
su barykad” zakończono odczy 
tywanie obejmującego ponad 
60 stron aktu oskarżenia. Mię 
dzy innymi przytoczono arty­
kuły, kierowanego przez zasia­
dającego na ławie oskarżo­
nych de Serigny ,,1’Echo d’Al- 
ger”, popierające zbuntowa­
nych ultrasów i zwalczające 
algierską politykę rządu fran­
cuskiego. (PAP)

Ferie zimowe 
w szkołach

W szkołach podstawowych, 
szkołach podstawowych dla 
pracujących, liceach ogólno­
kształcących, liceach ogólno­
kształcących dla pracujących 
oraz w szkołach zawodowych 
i studiach nauczycielskich fe­
rie zimowe trwać będą od dnia 
23 grudnia do dnia 7 stycznia 
włącznie.

Ze względu na odrębną or­
ganizację pracy w szkołach 
rzemiosł budowlanych ustala 
się ferie zimowe w tych szko-

szania się ilości pojazdów-cie- ! Nich od 19 grudnia do 14 stycz 
< (aJO inia. (PAP)
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^Sgielkie święto bratnie- 
BS f go Związku Radziec- 

kiego — 43-cia rocz- 
®'« nica Wielkiej Rewo- 
kS lucji Socjalistycznej 

jest zarazem świę­
tem międzynarodowego rewo­
lucyjnego ruchu robotniczego, 
świętem klasy robotniczej i 
mas pracujących całego świa­
ta, dniem socjalizmu i pokoju.

Z dumą myślimy o walce 
Komunistycznej Partii Pol­
ski, lewicy socjalistycznej, 
radykalnych ludowców, przo 
dującej postępowej inteli­
gencji — o walce tych wszy­
stkich, którzy rozumieli, że 
sprawa Polski związana jest 
nierozerwalnie ze sprawą 
Rewolucji Październikowej 
— i którym historia przy­
znała rację.

VVielka Rewolucja Socjali- 
ł ’ styczna stworzyła punkt 

wyjścia dla podstawowych 
procesów naszej epoki. Pierw­
szy i decydujący z nich — to 
powstanie i rozwój Związku

Działacze ZSP
o sprawach 
studenckich

Narada środowiskowa akty­
wu Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Poznaniu dokona dziś 
oceny dotychczasowej działal­
ności ZSP oraz wytyczy pro­
gram działania wśród młodzie­
ży. Przez 5 lat nie podejmo­
wano prób zorganizowania na­
rad środowiskowych. Nie moż 
na zatem było dokonać gene­
ralnej oceny całego środo­
wiska studenckiego. Dokonać 
ma tego dzisiejsze zebranie.

Ocena przebiegać będzie pod 
kątem działalności studentów 
na rzecz łączenia wiedzy z ży­
ciem i aktualnymi problema­
mi kraju.

Wiele miejsca zajmą spra­
wy kultury, jej organizacja i 
formy działalności w środowi­
sku studenckim i na zewnątrz. 
Narada omówi również spra- 
wjr bytowe. Sytuacja domów 
akademickich, opieka zdrowot 
na, wczasy studenckie — wy­
magają dogłębnej analizy i po 
prawy.

O ważności narady świad­
czyć będzie obecność kierow­
nictwa partyjnego wojewódz­
twa, przedstawicieli Minister­
stwa Szkół Wyższych, rekto­
rów oraz 300 działaczy. Dysku­
sja wykaże, w jakim stopniu 
poszczególne uczelnie przygo­
towane są do realizowania pro 
ponowanego przez kierownic­
two ZSP programu, (jk)

Radzieckiego, obozu państw 
socjalistycznych, światowego 
systemu socjalistycznego. U- 
kształtowała się w ten sposób 
najbardziej przodująca i rewo­
lucyjna, najwyżej zorganizo­
wana siła ludzkości, jaką zna­
ła historia.

Powstanie i rozwój świato 
wego systemu socjalistycz- 
rego jest podstawowym fak­
tem naszych czasów, zasad­
niczo zmieniającym sytua­
cję na świecie. Nieprzemija­
jącą zasługą XX Zjazdu 
KPZR jest, żc uprzytomnił 
on to międzynarodowemu ru 
chowi robotniczemu i wy­
ciągnął stąd zasadnicze wnio 
ski dla strategii walki o po­
kój i socjalizm na świecie. 
Wnioski te podziela w pełni 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i uważa je za 
istotny element swej linii 
generalnej.

lArugim podstawowym pro- 
1 cesem historycznym na­

szej epoki jest ro.zkład syste­
mu kolonialnego i wyzwalanie 
się, walka o postęp i niezależ­
ność ekonomiczną — narodów 
zależnych.

Walka wyzwoleńcza naro­
dów' zależnych mogła osiąg­
nąć takie rezultaty tylko 
dzięki Rewolucji Październi­
kowej, dzięki istnieniu i u- 
macnianiu się obozu państw’ 
socjalistycznych i jego wpły 
wów na świecie. W obecnym 
układzie sił nic rie jest w 
stanie powstrzymać rozkładu 
kolonializmu, ani tym bar­
dziej przywrócić starych 
ferm zależności kolonialnej. 
A i nowe formy coraz czę­
ściej zawodzą. Zmiotła je 
rewolucja na Kubie. Zawo­
dzą one na Bliskim Wscho­
dzie, kruszą się w Korei Po­
łudniowej.
Z drugiej strony wyzwala­

jące się z jarzma kolonialnego 
narod.y i ich państwa są nową, 
wielką siłą pokojowego współ­
istnienia, z którym związane 
są wszystkie ich najżywotniej­
sze interesy.

Przedstawiony przez tow. 
Chruszczowa na obecnej sesji 
ONZ radziecki projekt rezolu­
cji w sprawie ostatecznej li­
kwidacji kolonializmu — jest 
wyciągnięciem słusznego wnio 
sku z realnego układu sił i sto­
sunków na świecie, z nieod­
wracalnego rozwoju wydarzeń 
i z potrzeb walki o pokojowe 
współistnienie.

ONZ — pozbawiona udziału 
wielkiego mocarstwa, repre­
zentującego jedną czwartą lud 
ności świata, ChRL, ONZ uży­
wana i nadużywana przez gru 
pę mocarstw zachodnich dla 
celów ich polityki antykomu­
nistycznej czy kolon lal istycz- 
ncj, wręcz do interwencji prze

ciwko wyzwalającym się naro­
dom — jak w Kongo — taka 
ONZ jest czymś sprzecznym 
nie tylko ze swą Kartą, ale ze 
swą racją bytu.

A my uważamy, żc ONZ 
jest potrzebna — bardzo po­
trzebna. Dlatego Związek 
Radziecki i inne państwa so 
cjalistyczne występują w 
obronie ONZ i w imię jej 
wzmocnienia, kiedy stawiają 
na porządku dziennym spra­
wę jej reorganizacji. Spra­
wa ta dojrzewa i jesteśmy 
przekonani, żc dojrzeje do 
właściwego rozwiązania.

l\owoczesna wojna oznacza- 
łaby zniszczenie cywili­

zacji, zagładę poważnej czę­
ści ludzkości i degenerację po­
zostałej części. Dlatego też po­
kojowe współistnienie państw, 
bez względu na różnice ustro­
jowe i wszelkie inne różnice 
— staje się nakazem zdrowego 
rozsądku i instynktu samoza­
chowawczego ludzkości, a za­
razem staje się realną możli­
wością dzięki nowemu ukła­
dowi sił na świecie, dzięki prze 
wadze sił socjalizmu i pokoju, 
dzięki Wielkiej Rewolucji So­
cjalistycznej.

Być może, że nie ma już wie 
lu świadomych zwolenników 
wojny w świecie imperiali­
stycznym. Ale są różne intere 
sy. Są interesy mniej związa­
ne i są interesy bardzo zwią 
zane ze zbrojeniami.

Na tych interesach opierają 
się agresywne i zimnowojenne 
siły imperializmu. Ich ideolo 
gią jest antykomunizm.

Antykomunizm — jak to 
powiedział Tomasz Mann — 
jest podstawowym idiotyzmem 
XX wieku.

Jest to groźny idiotyzm, któ 
ry niemało kosztował ludzkość 
i zresztą samą burżuazję w 
przeszłości. Ale przecież — 
choć starał się tego dopiąć od 
początku — nie zdołał pow­
strzymać dzieła Rewolucji Paź 
dziernikowej. I oto dziś mamy 
nową sytuację, w której świat 
socjalizmu i siły pokoju zdol­
ne są narzucić pokojowe współ 
istnienie imperializmowi 
wbrew jego prawom i wbrew 
antykomunistycznemu zamro­
czeniu.

Zdecydowana postawa tow. 
Chruszczowa i wszystkich 
przywódców krajów socjali­
stycznych na XV sesji ONZ, 
a jednocześnie pokojowe kon­
struktywne wnioski Związku 
Radzieckiego, Polski i innych 
delegacji naszych krajów — 
powinny były przekonać wszy 
stkich, że nasza polityka pokojo 
wego współistnienia jest kon 
sekwentna, że nie jest ona wy 
nikiem słabości obozu socjali 
zmu, ale jest wyrazem jego^si

ły i wiary w możliwość urze­
czywistnienia naczelnego obec 
nie zadania — skończenia z 
wojną na zawsze.

Jest rzeczą pewną, że urze 
czywistpienie idei pełnego 
i powszechnego rozbrojenia 
byłoby pod każdym wzglę­
dem przełomem w historii 
świata.

Zostałby stworzony naj­
skuteczniejszy możliwy sy­
stem powszechnego, zbioro 
wego bezpieczeństwa. Ol­
brzymie środki mogłyby być 
skierowane na cele podnie­
sienia poziomu życia ludzkie 
go, ale właśnie rozbrojenie 
byłoby najboleśniejszym cio 
sem dla agresywnych i zim 
nowojennych sił imperializ­
mu. Dlatego dotychczasowe 
rokowania rozbrojeniowe 
nie dały wyników.
Ualcząc o pełne i potrzebne 
’ł rozbrojenie, musimy jed­

nocześnie i w związku z tym 
dążyć do rozwiązania najbar­
dziej palących zagadnień mię­
dzynarodowych. Do takich na­
leży przede wszystkim pro­
blem niemiecki.

Nigdy nie uważaliśmy i nie 
uważamy, że Niemcom z samej 
natury przypadać musi rola 
burzycieli pokoju. Zadało i za­
da je temu kłam samo życie. 
W naszym najbliższym sąsiedz 
twie, między Odrą i Łabą źy- 
je i rozwija się w pokojowych 
warunkach naród niemiecki.

Nie mamy też fatalistyczne- 
go stosunku do tego, co się dziś 
dzieje w NRF. Widzimy per­
spektywę rozwiązania proble­
mu niemieckiego tak, by umoc 
nić pokój i bezpieczeństwo w 
Europie oraz zapewnić całemu 
narodowi niemieckiemu warun 
ki pokojowego rozwoju. I 
dlatego uważamy, że trzeba 
jak najrychlej zawrzeć trak­
tat pokojowy z Niemcami.

Uznanie faktu istnienia 
dwóch państw niemieckich, 
traktatowe uznanie ostatecz­
nego charakteru granic Nie­
miec, uregulowanie zagad­
nienia Berlina zachodniego, 
stanowiącego najbardziej za­
palny punkt w Europie — 
jest bowiem koniecznym wa 
runkiem stabilizacji pokoju 
w Europie.

Ku idei pokojowego współ­
istnienia. przechylają się rów­
nież coraz liczniejsi ludzie 
zdrowego rozsądku, nawet spo­
śród czołowych zwolenników ka 
pitalizmu. I nie ma w tym nic 
dziwnego, ponieważ za poko­
jowym współistnieniem prze­
mawia układ sił i stosunków 
na świecie, zdrowy rozsądek i 
ludzki instynkt samozacho­
wawczy.

Dlatego mamy wielkie szan 
se, aby wygrać walkę o pokój 
i zapewnić zwycięstwo socja­
lizmu w pokojowym współ­
zawodnictwie z kapitalizmem.

Jeżeli dziś z takim spoko­
jem możemy powiedzieć 
„granice Polski są dostatecz 
nie zabezpieczone”, jeżeli 
możemy stwierdzić, że rosną 
siły i szanse pokoju, jeżeli 
możemy pracować dla przy 
szłości naszego narodu, prze 
konani, że nie zmarnują się 
te wysiłki, to dlatego, żc 
Rewolucja Październikowa 
przeobraziła świat.
Pracą i walką polskiej kia 

sy robotniczej, chłopów i in­
teligencji, kierowaną ideami 
Rewolucji — ideami naszej 
partii, wyrosłej z narodu i zro 
śniętej z narodem — dźwiga 
się nowa socjalistyczna Pol­
ska. Polska w sprawiedliwych 
granicach, otoczona przyja­
ciółmi, silniejsza i lepsza z kaź 
dym rokiem.

Międzynarodową rolę Rze­
czypospolitej Ludowej okre­
ślają nie mocarstwowe fraze­
sy, ale jej rzeczywiste osiąg­
nięcia, jej rzeczywista siła eko 
nomiczna i polityczna, jej rze­
czywiste znaczenie, jako ak­
tywnej siły obozu socjalizmu.

chodzimy w okres nowe 
’’ go planu 5-letniego, pla 

nu wzmożonych inwestycji, 
przyspieszonego tempa wzro­
stu sił wytwórczych, unowo­
cześnienia rolnictwa. Te zada

nia dyktują nam najżywotniej 
sze potrzeby naszej gospodar 
ki i naszego narodu. Ale jedno 
cześnie oznaczają one nasz no 
wy wkład we wzmocnienie 
świata socjalizmu, w jego wal 
kę o utrwalenie pokoju.

Naszą politykę zagranic?, 
ną dyktują podstawowe in. 
teresy narodu polskiego, je- 
go bezpieczeństwa i pokojo­
wego rozwoju. Jedność j 
przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim, z naszymi socjali­
stycznymi sąsiadami, z wszy 
stkimi państwami socjali­
stycznymi, solidarność z na 
rodami wyzwalającymi się 
z kolonialnej zależności; po 
kojowe współistnienie w sto 
sunkach z wszystkimi pań­
stwami o odmiennym ustro­
ju. Oto jej zasady.
I nic mogliśmy w żadnej 

dziedzinie urzeczywistniać na 
szych interesów narodowych 
— nie walcząc wraz z naszym 
obozem o pokój i socjalizm.

W ten sposób wcielamy w 
życie wielką ideę Rewolucji 
Październikowej, jedną z na­
czelnych zasad programu na­
szej partii — proletariacki in­
ternacjonalizm.

Internacjonalizm — to pa­
triotyzm naszych czasów. 
W dniach rocznicy Wielkiej 

Rewolucji Socjalistycznej - 
nasza partia, polska klasa ro­
botnicza, lud pracujący Polski 
— nasz naród łącząc się myślą 
mi i uczuciami braterskiej so 
lidarności z ojczyzną wielkie 
go 'Października* — ze Związ­
kiem Radzieckim, jego naroda 
mi, jego partią,

— z wszystkimi narodami 
wielkiej wspólnoty socjali­
stycznej. z ich partiami, z ca­
łym rewolucyjnym ruchem ro 
bot niczym,

— z wszystkimi walczącymi 
o socjalizm •— śle wyrazy so 
lidarności wszystkim walczą­
cym o pokój. (PAP).

Złożenie wieńców na siata/
warszawskiej Cytadeli

IV 43 lata po Wielkiej Rc- 
’’ wolucji Socjalistycznej

— i dzięki niej ludzkość
znajduje się w nowym okresie 
rozwoju.

Wojna nie jest już nie­
uchronna.

Decyduje walka. Najważnicj 
szc w tej walce to jedność, si­
ła i pokojowa polityka obozu 
socjalizmu. Ale to najważniej­
sze zależy przecież od nas, 
tylko od nas — łudzi w kra­
jach socjalistycznej wspólnoty.

Przedstawiciele polskich najwyższych władz
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Czapran. Znaliśmy się z nim nie­
wiele. Widywałem go czasem w gro­
nie oficerskim, zawsze zaaferowanego 
i dokądś spieszącego. Tym zwrócił 
moią uwagę: w wojsku nie ma się co 
spieszyć, istota służby polega właśnie 
na cierpliwym czekaniu. Ale Czapran 
miał temperament południowca i wy­
gląd południowca. Był niski, czarno­
włosy, krępy, ruchy i spojrzenie mło­
dzieńcze, za to czoło tak poorane 
zmarszczkami, jakby skóra obstawa­
ła. Również od kącików oczu strze­
lały promieniście zmarszczki, szcze­
gólnie kiedy opuszczał powieki.

Teraz, gdy zobaczyłem jak wycho­
dził z kwatery szefa sztabu, uświado­
miłem sobie, że’ nie wiem czego od 
niego chcę. Mam z nim pomówić, 
oczywiście, w sprawie tamtego policz­
ka, oczvwiście — ale/ zapomniałem o 
co mi idzie, jaki/kierunek mam na­
dać sprawie, czego mam się trzymać.

_ Cieszę się —- powiedział Czapran 
ściskając mi dłoń. — Wierzcie mi. że 
się cieszę. („Już wiem. Będę szedł 
krok za krokiem. Byle nie nazbyt 
skwapliwie. Od tego tu jestem. Będę 
robił to, co umiem. To wszystko ). 
Jadę do siebie - na kwaterę — mówił 
Czapran — Kropniecie się zc mną?

_  Debrze — zgodziłom się.
— Napijamy się wina. Sztabowego!

Znacie się na winach?
— Kiedyś się znałem.
— Ja nie bardzo. Ale tam są różno. 

Znajdzie się jakieś „podchodzące’’. 
Cieszę się, że nareszcie macic do mnie 
interes. Nawet, gdyby miało mi wle­
cieć trzy lata z zawieszeniem. Bez in­
teresu nie przyszioby wam pewnie na 
myśl wpaść do dowódcy N-tcgo puł­
ku — najbardziej sponiewieranego 
pułku w armii. Może nie? Windujcie 
się do mojej dwukołówki.

Kazałem Jaśkowi sunąć za nami, a 
sam usiadłem koło Czaprana.

Początkowo jechaliśmy na łeb i na 
szyję, ale potem trzeba było zwolnić. 
Zapadał zmierzch, na szosie robiło się 
tłoczno i nie łatwo było o miejsce. 
Ustępowaliśmy drogi ciężarówkom z 
amunicją, mijały nas działa samobież­
ne, nasze konie rżały i stawały dęba. 
W niebo wystrzeliły pierwsze rakiety, 
rozpękły się nad horyzontem, musie- 
liśmy sio znajdować nie więcej niż 
dwa kilornetry od Nysy.

— Żńjczyk, panie kapitanie! — u- 
słyszałem z tyłu głos Jaska.

Czapran powściągnął gwałtownie 
konia.

— Gdzie?
— Tam! O jak hyca! O! O!
Czapran wpatrywał się w ciemność.
— Widzę! Jest! Cupnął pod krzacz­

kiem. Skoczył! Patrz!
Czekałem nieporuszony.
— Jedzmy — powiedziałem wresz­

cie. — Mam mało czasu.
Było już zupełnie ciemno, kiedy za­

jechaliśmy na kwaterę Czaprana. Wy 
dawało mi się, że kolo domu prze­
mknęła sylwetka chorążego Szumibo- 
ra. Przy sztabie pułku znajduje się 
sekcja ’ polityczno-wychowawcza — 
powiedziałem sobie. To mógł być x>zu- 
mibór.

Jasiek podszedł do mnie i spytał, 
czy zostajemy na noc.

— Nie. Nie wyprzęgaj koni.
Słyszałem jak rżą w ciemnościach.
— Wiosnę czują, panie kapitanie.
Czapran spojrzał w niebo: gwiazd 

nie było widać. Nad Nysą wisiał 
Świetlisty spadochron. Wisiał nieru­
chomo. Nagle czas drgnął, świetlisty 
spadochron oklapł i spłynął na zie­
mię. Rozwrzeszczały się cekaemy. 
Huknęła dwukrotnie rusznica, potem 
znów zagadał nasz cekaem. Odpowie­
działy łapczywie dwa bergmany — 
miały szybszy rytm niż nasze maxi- 
my, od pewnego czasu odróżniałem 
je bez trudu.

-— Deszczu chyba nie będzie — po­
wiedział Czapran.

— Potrzebna wam pogoda?
— Wołałbym pogodę.
Weszliśmy do mieszkania. Niemiec­

ki bergman wciąż ujadał. Czapran 
wyjrzał przez okno. Nad Nysą pękały 
rakiety, rzeka musiała wyglądać jak 
Sekwana w rocznicę lipcową. Podpuł­
kownik zamknął okno i opuścił za­
ciemnienie.

—Paweł! — zawołał.
Wbiegł ordynans.
— Zapal jeszcze parę świec. I o- 

twórz skrzynkę. Wybierzcie wino ja­
kie chcecie. Ja załatwię parę telefo­
nów. I

Rozmawiał z „Wisłą”, „Duhajcem”, 
„Wartą” i jeszcze kilkoma rzekami. 
Wszędzie padały cyfry, zapytania o 
zdrówie, samopoczucie, o zegarki i 
sen. Nic były to wcale rozmowy za­
szyfrowane. pytania miały sens do­
słowny. Czy Kudlej się wyspał? Nie, 
dopiero będzie spał. Niech się wyśpi.
Wyśpię obywatelu pułkown
Jak samopoczucie ludzi? Normalnie, 
obywatelu pułkowniku. Broń? Nor-

par- 
hajdoraz lud stolicy oddali 

bohaterom Armii Radzieckiej, poległym w walkach 
o wyzwoienie naszego kraju oraz rewolucjonisto®/ 
bojownikom polskiej klasy robotniczej, składając wień­
ce na cmcntarzu-mauzoleum żołnierzy radzieckich «

tyjnych i państwowych

stukach Cytadeli warszawskiej oraz u stóp pomni­
ków.

pierwszy wieniec składa de 
! legacja KC PZPR w skła­

dzie sekr. KC PZPR — W. Ja 
rosiński oraz członkowie Ko­
mitetu Centralnego: M. Mo-

czar i J. Olszewski. W imieniu
Rady Państwa wieniec skła*;
dają wiceprzewodniczący R2,' 
dy Państwa — St. Kulezyń8^
sekretarz 
członek 1
N wak.

: J.
Rady

Horodecki oraz
Państwa

Wieniec od
- R. 
rządu

malnie. Wszyscy zjedli? Właśnie je­
dzą. Pobudka na dwie godziny przed 
godziną G. Tak jest. Żeby nie było 
tłoku do latryn. Wszystko gra, obywa­
telu pułkowniku. Wódka? Jest, ale nic 
ma powodzenia. Dlaczego? Nie wiem, 
nic chcą. Gdzie macie drużynę po­
grzebowa? W trzeciej linii. Nie po­
winni się rzucać w oczy. Rozumiem, 
obywatelu puł... Porucznik Galicki 
gdzie? Tu, obok mnie. W porządku, 
będę u was. Tak jest, oby... Czy Li­
sowski spal? Właśnie się położył. Jak 
samopo...? Normalnie, obywa...

Wybierałem wina. Była tego niezła 
kolekcja, od ciężkich do najlżejszych, 
produkt całej Europy, wszędzie gdzie 
postał bucior niemieckiego żołnierza. 
Sautern. Podawaliśmy to z Dzidką na 
naszym weselu. Burgund i tokaj — to 
były chrzciny Jurka. Strasznie płakał. 
Ja byłem przerażony, nie miałem po­
jęcia, że dzieciak potrafi tak ryczeć. 
Nalałem mu trochę tokaju na język i 
uspokoił się. Spał potem kilka godzin 
bez prA^rwy.

Wybraliście?
— Tokaj.
—■ A dlaczego?
Gryzłem wargę.

PRL składają: wiceprezes Ra‘ 
d'- Ministrów — Z. Nowa* 
oraz ministrowie — J.
Kocioł, Z. Moskwa i J. P0?1/ 
las. Następne wieńce skla^ 
ją delegacje władz naczelny® 
ZSL i SD oraz delegacja W 
nisterstwa Obrony Narodowi

Wieniec składa również am­
basador ZSRR w Polsce—*' 
Abrasimow.

Podobna uroczystość odbyła ś? 
przy bramie straceń na stoka^ 
Cytadeli warszawskiej — w miW 
scu, gdzie ginęli bojownicy i 
łącze polskiego ruchu rewoluc>c 
nego, przy pomniku F. Dzier^n 
skiego oraz na grobach wybitny 
polskich rewolucjonistów: J- /a i 
-chlewskiego i K. Swierczewsl’’^0, 

pA”

Wyjaśnienie
W związku z informacją P1, " ja 

jewódzki Komitet Obchodu .T1 
Nauczyciela” zamieszczoną " 
dzielnym wydaniu „Głosu” 
śniamy, że Aleksander Rozm/r
pełni sekretarza

— Lekkie, 
sza husaria, 
burgunda.

— Nieźle

I tradycyjne. Piła je na- 
Potem możemy napić się

brzmi
prań i zawołał f

—' przyznał Cza- 
Paweł! A jeść? Po-

kaź czym chata bogata!
Na stole pojawiły się sardynki, ma­

sło. pumpernikiel, kompoty i kawał 
pieczeni wieprzowej. Przyglądałem 
się temu zdziwiony.

— Jak u Pana Boga za piecem — 
pochwaliłem.

(Ciąg dalszy nastąpi) H |

jak podaliśmy — 
go-

W tym samym 
ształceniu uległo

przewodniej

numerze
nazwisko Pr , 

wodniczącego Wojewódzkiego 
mitetu ZSL. Odnośny wiersz 

brzmieć: „przewodniczkonien
WK ZSL J. Wroniaka”.

Za przykre pomyłki przepr3323

„Koziołki4’
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Refleksje nad Leninem(2) r^a^ta z moróklGąo dna

ŚMIEJECIE?
Niejednokrotnie wystę 

pował Włodzimierz 
Iljicz z propozycjami 
środków wiodących 

do zwalczania bałaganu i in- 
nych chorób aparatu państwo 

“ea0_ Wielki nacisk kładł na 
kontrolę przydatności ludzi, 
na kontrolę wykonania zadań. 
Nie cofał się przed drastyczny 
mi środkami, przed przepro­
wadzeniem czystek wśród 
tych, którzy tylko powołują 
komisje, a nie zajmują się i 
nie umieją się zająć żadną 
praktyczną pracą. Wielką wa- 
tfę przywiązywał też do ści­
słego określania odpowiedział 
ności pracowników aparatu 
radzieckiego. Mglistość i nie- 
jasność w zakresie powierzo­
nych obowiązków powoduje 
bowiem kompletny tbrak odpo 
wiedzialności.

Zastanawiał się również Le 
nin nad tym, kim zastąpić u- 
suniętych, nie wywiązujących 
się z zadań biurokratów. W 
broszurze „O podatku żywno 
ściowym” pisał, że trzeba śmie 
lej awansować wyrastające w 
terenie nowe, młode siły ko­
munistyczne. Poza tym propo 
nował rozwiązanie, które u 
nas może zbyt rzadko jest bra 
ne pod uwagę: ..Niektórych

pracowników można i należv 
zdejmować z pracy w apara­
cie centralnym i powierzać im 
pracę w terenie: jako kierow­
nicy powiatów i gmin, orga­
nizując tam wzorowo pracę 
gospodarczą w jej całokształ­
cie, przyniosą ogromny poży­
tek i wykonają pracę ogólno- 
państwową, donioślejszą od 
niejednej funkcji w aparacie 
centralnym”. Wskazówka ta, 
rzecz jasna’, może mieć dla nas 
znaczenie nie tylko przy prze­
noszeniu z aparatu centralne­
go, lecz również wojewódzkie 
go. Oczywiście pod warun­
kiem, że chodzię będzie o pra 
cowników przydatnych, mię­
dzy innymi właśnie o te mło­
de. wyrastające kadry, o któ 
rych pisał- Lenin.
BIUROKRATYCZNA WALKA 

Z BIUROKRACJĄ
podziwiać można dale 

kowzroczność przywód

do odpowiedzialności i dla 
przykładu surowo karać wła
śnie odpowiedzialnych 
dzi...” A nieco dalej:

lu- 
,Ra-

porty te w dość nieudolnej 
formie głoszą szablonowe 
prawdy o biurokratyzmie, 
o złożoności aparat u itd. itd.

Słowem: widać, że sprawa 
walki z biurokratyczną mi­
tręgą ani o krok nie ruszy 
la z miejsca”.
Czy nie przypominają się 

nam w tym miejscu wygła­
szane na różnych zebraniach 
ogólnikowe apele wzywające 
do walki z biurokracją? Czy 
przypadkiem słowa Lenina o

się do przypomnienia salw 
Aurory i szturmu na Pałac 
Zimowy oraz podkreślenia bo 
haterswa uczestników owych 
przełomowych wydarzeń. I to
jest, rzecz jasna, potrzebne,

cy radzieckich komunistów, 
który tak wcześnie, w pierw-

W 50 rocznicą
ómLareL

Lwg -Tołstoja

Wt 8 listopada, przypada 50 
rocznica śmierci wspaniałego pi- 

rosyjskiego Lwa Tołstoja. 
Wkrótce Poznańskie Teatry Dra- 
m*tyczne wystąpią z premierą 
rnakomitego dramatu tego pisa- 

pł- "Ciemna potęga”. Na 
x«jęciu: Lew Tołstoj przy pracy 
* Jasnej Polanie w 1909 roku.

Fot. — CAF

szych latach po rewolu­
cji spostrzegł ogromne 
niebezpieczeństwo tkwiące w 
obłomowszczyżnie, w bałaga- 
niarstwie, w lekceważącym 
stosunku do ludzi. Już wów­
czas również zdawał sobie Le 
nin sprawę z nieskuteczności 
tego, co można nazwać biuro 
kratyczną walką z biurokra­
cją.

W 1922 roku Lenin otrzymał 
pisma z Ludowego Komisaria 
tu Sprawiedliwości, w których 
autorzy zdawali sprawę z wy 
konania polecenia dotyczące 
go zorganizowania krucjaty 
przeciwko biurokratycznej mi 
trędze. Zamiast wskazać na 
konkretne środki walki z kon 
kretnymi wadami aparatu, pra 
cownicy Komisariatu pisali w 
uczonych słowach o obiektyw 
nych przyczynach i następ­
stwach, o wyodrębnianiu pro­
cesów itd. Donosili również, 
że z wielką trudnością można 
by wskazać ludzi, których dzia 
łalność doprowadziła do biu­
rokratycznych wypaczeń. Le­
nin tak to skomentował w li­
ście do Ludowego Komisarza 
Sprawiedliwości:

„Przy takim ujęciu walki 
z biurokratyczną mitręgą 
oczywiście nic nie wyjdzie. 
Należy nauczyć się pociągać

szablonowych prawdach 
są troszeczkę aktualne?

ZGUBNY ZAMĘT

nie

W jednym z listów do A. D.
* * Ciurupy — zastępcy 

przewodniczącego Rady Korni 
sarzy Ludowych — Lenin pi­
sał:

„Powinniście^., uwolnić się 
od zgiełku i zamętu, które 
wszystkich nas gubią, zapew­
nić sobie możność spokojnego 
pomyślenia o całokształcie pra 
cy i, co najważniejsze, skon­
centrować się na kontroli wy 
konania, na walce z biurokra 
tyzmem i mitręgą kancelaryj 
ną”.

Z treści listu wynika, że au 
tor wzywając do refleksji 
miał na myśli nie tylko swego 
zastępcę. Weźmy to pod uwa 
gę. Dobrze jest od czasu do 
czasu usunąć się na bok od 
zgiełku dnia codziennego, spo 
kojnie zastanowić się nad prze 
bytą drogą i zamierzeniami 
na przyszłość. Dzięki takim 
refleksjom dostrzegamy sens 
naszej pracy, zwracamy uwa­
gę na to, co w innym wypad­
ku wymknęło by się naszej 
świadomości, wybieramy mo­
żliwie najlepsze metody dzia­
łania.

NIE PRZEOCZYĆ TEGO 
CO NAJWAŻNIEJSZE

TAoskonałą okazję do ta-
■“-^kich rozważań daje rok­

rocznie dzień, w którym wra 
camy myślami do dorobku Re 
wolucji Październikowej. Moż 
na święto to potraktować roz 
maicie. Niektórzy ograniczają

Lepsze zaopatrzenie
Konieczność intensyfikacji 

PWowli wymaga zastosowa- 
w żywieniu zwierząt mie- 

,° wysokiej jakości i 
ian kCi odżywczej, zawiera­
li ych witaminy, antybioty-

^^tnich lat zwięk 
lsmy znacznie produkcję 

cu ^^mystowych. W koń- 
Papiernika br. w Prze- 

bVrule, . koło kwiecia (woj. 
ocidano do użytku 

no; ? wytwórnię pasz o zdol- 
Pr<xlukcyjnej 75 tys. ton 
rccznie. Jest ona zbudo- 

skioh .w?dług projektów pol- 
^żynierów. Również jej 

do a Sa^en^e (poza agregatem 
granulowania) jest produk- 
Krajowej.

$ięVJatac^ —65 planuje 
nię .?u<iowanie i uruchomie- 
heśp° wytwórni pasz, w tym 
pro,],1? ? rocznej zdolności 
!0 wynoszącej oko
cJjni ton dla każdej i 9 
2o t n°ści produkcyjnej około 

.tQn- Dla dalszego roz- 
Cłin, ?a możliwości produk- n£ych Przewiduje ‘ 
kilim °,dPowiednie
Ok^kioktów.

Produkcja USł°Wych wynosi

się rów- 
adaptacje

»asz prze
bn. . wynosi 320 tys.
(.Da 0 końca pięciolatki ma 

zrosnąć do 1,5 min ton.
(fb)

ale ograniczać się do tego? 
Przeoczyć to, co dla bolszewi­
ków było najważniejsze: cci 
ich wysiłków? Używanie sa­
mych tylko szumnych słów 
jest równoznaczne z lekcewa 
żenieni dorobku myślowego re 
wolucjonistów m. in. ich są­
dów o sposobach zwalczania 
tego wszystkiego, co sprawie 
rewolucji przeszkadza.

I jeszcze jedno: Studiując 
jego myśli o biurokratach 
szkodzących sprawie rewolu­
cji — nie szukajmy przykła­
dów tylko wśród kolegów7. Le 
ninowskie uwagi -warto bo­
wiem uzupełnić słowami Go 
gola:

„Z czego się śmiejecie? Z sie 
bie samych się śmiejecie!”.

Lesław Tokarski

Fragment kopalni repy naftowej u wybrzeży Morza Kaspij­
skiego w Azerbejdżańskiej SRR. Ropę wydobywa się tu z po­

kładów leżących pod dnem morza.
Fot. — CJ

T^zląkują, Pani Wllroślawo
Z okazji Dnia Nauczyciela dedykuję ten artykuł Peda-

gogom, związanym całym sercem z dziećmi i szkołą, 
śród nich zaś Pani mgr Mirosławie Wolskiej, mojej 
uczycielce.

po-

óżni ludzie zapamiętu­
ją na całe życie różne 
zdarzenia. Wśród nich 
są takie, które pozosta- 

w świadomości na zawsze

coś w belferskim, pełnym 
jemnic notesie... Z jakąż i

: ta- 
ulgą

w s z y stk i m. Do ich rzędu 
z pewnością możemy zaliczyć 
pierwszy dzień w szkole i... 
ostatni; rozdanie „końcowych
świadectw czy matura.

Ileż to razy budzi się czło­
wiek, zlany potem, bowiem po 
raz nie wiadomo który śłiił o 
szkolnej ławce! Siedzi więc je­
den i drugi — za przeprosze­
niem — stary koń za pulpitem 
i duka fatalnie rozbiór logicz­
ny zdania. Albo gapi się ponu­
ro w czerń tablicy, na której 
szyderczo tańczą biało wypi­
sane kredą matematyczne wzo 
ry. Aż pada z ust nauczyciela 
okropne: — siadaj! — poczem 
ołówek złowróżbnie zapisuje

„POETYCKA JESIEN“
Przed IV spotkaniem młodych poetów w Poznaniu

poznańskie Festiwale Młodej Poezji, 
zainaugurowane w naszym mieście 

przed trzema laty, nabierają coraz to wię­
kszego znaczenia i rozmachu. W roku bie­
żącym zarówno liczba uczestników jak 
i ilość związanych z Festiwalem spotkań, 
wieczorów autorskich, konkursów i dysku 
sji — świadczy wyraźnie o rosnącej stale 
randze artystycznej tej imprezy. Po raz 
pierwszy również Festiwal organizowany 
jest obecnie jako impreza miejska, pod 
patronatem przewodniczącego Prezydium 
RN m. Poznania Fr. Frąckowiaka.

Na bieżąco — sprawami Festiwalu zaj­
muje się Społeczny Komitet Organizacyj­
ny, w skład którego wchodzą przedstawi­
ciele władz miejskich, partyjnych, organi­
zacji społecznych i ZLP. Prosimy zatem 
o kilka słów informacji sekretarza komi-
tetu młodego poetę poznańskiego
Ryszarda Daneckiego.

— Zaczynamy „od Adama , i Ewy ... 
Kiódy? Gdzie? I kto?

-i- Festiwal odbędzie się 12 i 13 bm., re­
feraty i dyskusje wygłaszane będą w sali 
obrad RN m .Poznania. Inne związane z 
festiwalem imprezy urządzamy w różnych 
punktach miasta. Spodziewany jest w tym 
roku bardzo liczny udział młodych poetów 
z całej Polski, szczególnie zaś ze środowi­
ska krakowskiego, które pragnie skonfron 
tować z nami swoje poglądy na współcze­
sną poezję i poetykę. Zapowiedzieli rów­
nież swój udział w Festiwalu: M. Jastrun, 
,K. Wyka. J. Rogoziński, Z. Bieńkowski, 
St. Czernik, J. Iwaszkiewicz, J- Przyboś, 
a także przedstawiciele wszystkich pism 
literackich oraz prasy centralnej. M. in. 
..Trybuna Ludu” przysyła aż dwu przed­
stawicieli: J. Wilhelmiego i W. Sadkow­
skiego.

— A jak wygląda „rozkład zajęć” dwu 
festiwalowych dni?

— A więc pierwszy dzień:
♦ Godz. 10, sala obrad — otwarcie festiwalu, 

wręczenie nagrody (10 tys. zł) za najciekaw­
szy książkowy debiut poetycki ostatniego

roku, przyznanej według uznania jury 
(Bieńkowski, Czernik, Iwaszkiewicz, Przy­
boś, Kogut). Następnie — referat wybitne­
go teoretyka i krytyka literackiego J. J. 
Lipskiego i koreferat znanego poznańskiego 
krytyka literackiego J. Kmity;

< o godz. 15 — dyskusja nad referatami;
♦ godz. 18 — hall Pałacu Działyńskich — o- 

twarcie kiermaszu wydawnictw poetyckich 
i podpisywanie książek przez poetów;

♦ godz. 19 — Sala Malinowa Pałacu Działyń­
skich — wieczór autorski literata nagrody 
IV Festiwalu Poezji;

♦ godz. 20 — Teatr Polski — wieczór poe­
tycki w wykonaniu artystów sc^n warszaw­
skich i poznańskich m. in. A. Hanuszkiewi­

cza, Z. Rysiówny, Z. Mrozowskiej.

Dzień drugi:
♦ godz. 10 — sala obrad — dalszy ciąg dysku­

sji;
♦ godz. 17 — Klub Studencki w Domu Aka­

demickim im. II. Sawickiej, wieczór au­
torski młodych poetów 5 miast: Warszawy, 
Krakowa, Łodzi, Wrocławia i Poznania;

♦ od godz. 16 do 19 — w klubach fabrycznych 
spotkania poetyckie;

♦ godz. 19 — Klub MPiK — Reprezentacyjny

padamy wtenczas na powrót w 
objęcia Morfeusza, uzmysło­
wiwszy sobie nagle, że to sen 
tylko.

A jednak tysiące łudzi, gdy­
by ich spytać o najprzy­

jemniejsze wspomnienia — 
wiążą je właśnie ze szkołą. Nie 
tylko z uwagi na kolegów — 
towarzyszy, serdecznych; nie 
tylko dla rozpamiętywania zła 
panych „dwój” (wówczas, Przy 
jaćiele, Młodzi, w Poznaniu 
„stosowane” były „czwóry”.!.). 
Szkolne wspomnienia nieroz­
łącznie wiążemy przede wszyst 
kim z nauczycielami, z całym 
tak (niezbyt szczęśliwie) zwa­
nym ciałem pedagogicznym, z 
(wybaczcie!) belframi poczci­
wymi, wymagającymi, cicrpli- 
wymi, srogimi, mającymi swe 
„koniki”, którym nieraz nado- 
kuczało się sporo, którzy nie­
raz dali się nam we znaki, któ 
rych. trud potrafią ocenić ucz­
niowie niemal zawsze zbyt 
późno,

pok 1933, Hitler dochodzi dó 
władzy, łata beznadziej­

nego kryzysu u? Polsce, zbiórki 
„na bezrobotnych” w Pozna­
niu. Śródmieście Poznania, 
ciasny, wepchnięty pomiędzy 
kamienice budynek. Mój pierw 
szy dzień w szkole. „Nasza pa­
ni” poleciła, by każde dziecko 
przyniosło z sobą rzecz najulu- 
bieńszą. Pamiętam, zabrałem 
bestseller sezonu — Makuszyń 
skiego „Koziółka-Matołka”.

Pani Mirosława, nasza Pani 
Mirosława, zdobyła dziecięce 
serduszka bez reszty, od razu. 
Naicet dziś nie umiem zdać so 
bie sprawy z tego, jak to się 
stało. Była, przecież niezwykle 
młoda. Malcy nie mają zbyt­
niego zaufania do panienek, te 
zaś — szczególnego zrozumie­
nia ani cierpliwości dla „przy­
szłości narodu”. Pani Mirosła­
wa. uczyła nas wszystkiego, co 
dziennie. Rychło przyszły 
pierwsze dziecięce rozczarowa-

przybywali co roku, „nasza 
pani” im przede wszystkim po 
święcała swój czas...

Ąlijały lata, runęła na nas 
wojna. Traf zrządził, iż 

w rozwalonym. Poznaniu spot­
kałem Ją jesienią 1945 roku. 
Z jakimże wzruszeniem witał 
student „swoją panią”... Za­
uważyłem także, błysk wzru­
szenia w Jej oczach. Nie chcia 
la jednak ani rusz przystać na. 
to, by mówić mi po imieniu. 
A mnie — może kiedyś czuliś­
cie coś podobnego — wyda je 
się czasami jeszcze teraz, gdy
rozmawiamy, pozostałem
wobec Niej tamtym małym 
brzdącem. Ustąpiłem jednak 
po użyciu przez Nią silnego ar­
gumentu: — Panie Piotrku, to 
mnie postarza — mówienie do­
rosłemu mężczyźnie po imie­
niu.

Pani Mirosławo, jakże 
wdzięczny jestem za Syzyfowy 
niemal trud, którego Pani nie 
żałowała, żeby niezdarne dzie­
cięce łapki ułożyć do pisania, 
aby nauczyć stawiania cyfe­
rek, rysowania i liczenia, ile 
to będzie, gdy trojgu rodzeń­
stwa damy po dwa jabłuszka...

HI przyszłym roku moje
dziecko pójdzie do szko­

ły. Pójdzie do szkoły, jakże 
różnej od tamtej — ciasnej, 
biednej, bez wyposażenia, bez 
boiska, pójdzie do szkoły no­
woczesnej, socjalistycznej. Ma­
rzeniem moim jednak pozosta- 
je, aby trafiło pod opiekę oso-
by Pani pokroju.

Dziękuję Pani, Pani 
sławo.

Dziękując zaś Pani,
za razem złożyć hołd

Miro-

pragnę 
pracy

tych wszystkich bezimiennych 
Nauczycieli przez duże N, któ­
rzy w zapadłych wsiach, poło­
żonych na uboczu miastecz­
kach, czy przy gwarnych uli-
cach wielkich miast

siebie
dają

ystko dla dobra
naszych najdroższych. Dla do­
bra naszych dzieci.

Piotr Życki

Wieczór Liryki, 
tają po jednym 

♦ godz. 22 — Klub 
dnego wiersza”

uczestnicy festiwalu czy- 
wierszu;
„Od nowa” — „Turniej je- 
dla zaproszonych poetów,

nia, kleksy, 
nauczę”.

Nauczyła, 
szą czeredę

ja. się tego nie

nauczyła całą na- 
— czytać, pisać,

Przynęta 
dla... rodziców

nie posiadających własnego zbiorku i za­
niknięcie Festiwalu.

— Imprezy organizowane na mieście są 
oczywiście dostępne dla szerokich rzesz 
miłośników poezji?

■— Oczywiście. Natomiast tylko dla u- 
czestników festiwalu (wszystkich) zorgani­
zowany będzie konkurs poetycki, na który 
nadesłać (lub przynieść ze sobą) trzeba 
dwa wiersze, w kopercie opatrzonej go­
dłom. Na zwycięzców czekają 3 nagrody 
pieniężno.

— A kto jest autorem plakatu ihfor-- 
macyjnego?

— Zbigniew Kaja.
Resztę — każdy, kto ciekawy i zaintere­

sowany — zobaczy i usłyszy.
Notowała: (wch)

śpiewać, rachować. Dni, które 
z jakichś przyczyn musiala o- 
puścić w szkole, odczuwaliśmy 
dotkliwie. Dziwnych rzeczy do 
konywała z nami „pani”. Oto 
zrodziło się pomiędzy dziećmi 
najszlachetniejsze chyba współ 
zawodnictwo — o wywołanie 
uśmiechu na. jej przemiłą 
twarz: Jak? Ładnymi zeszyta­
mi, czystym pismem, wzorowo 
recytowaną tabliczką mnoże­
nia.

Potem wszyscy przeszliśmy 
do klasy II. Pani Mirosława 
było nadal z nami, choć odtąd 
mieliśmy jeszcze dwie Inne 
nauczycielki. IV klasie III Pa­
ni Mirosława pozostawała już 
tylko naszą wychowawczynią. 
Tak, tak, nowi „pierwszacy”

Jak wynika z informacji za­
wartej w wydanym przez wła 
dze podatkowe zachodniego 
Berlina urzędowym „Informa­
torze do podatku od uposażeń 
na r. 1961”, rodzicom synów 
zwerbowanych do zachodnio- 
niemicckich wojsk NATO 
przysługiwać będą zniżki po­
datkowe.

Zarządzenie to jest nowym 
potwierdzeniem, że senat za­
chodniego Berlina i jego nad- 
burmistrz Willy Brandt, nie 
tylko tolerują niezgodny z 
prawem werbunek do Bundes 
wchfy. ale również akcję tę 
popierają i finansują. Wskazu 
je na to „podatkowa przynę­
ta”, jaką pragną pozyskać so­
bie względy rodziców, których 
synowie nałożyli mundur woj 
skowy. (ZA?)
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43 rocznicę Rewolucji
Jak w całym kraju, tak i 

w Wielkopolsce trwają u- 
roczystości dla uczczenia 
43 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. 
XX7 setkach gromad odbyły 
się już akademie okolicz­
nościowe. Wieczornice urzą 
dziły szkoły, świetlice, za­
łogi zakładów pracy. U 
podnóży pomników ku czci 
żołnierzy radzieckich po­
ległych w wyzwoleniu na­
szego kraju od zmory hitle­
ryzmu, złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów7.

A oto relacje koresponden­
tów

przedstawiciele terenowych 
władz miejskich i powiato­
wych. Frontu Jedności Naro­
du, wojska, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych.

Otwarcia dokonał sekretarz
Prezydium PRN Roman
Ochociński, po czym minuto­
wym milczeniem uczczono pa­
mięć poległych. Referat oko­
licznościowy wygłosił • prze­
wodniczący Zarządu Miejskie­
go TPPK — Leon Urbański.

Po części oficjalnej delega­
cja złożyła wieńce przed pom­
nikiem poległych żołnierzy 
radzieckich.

W bardzo udanej i prowa­
dzonej przez

Myśl słuszna
realizacja we

Według założeń planowych rolnictwo 
polskić ma podnieść stan hodcwli by­
dła w okresie nadchodzącej pięciolatki 

do 10,5 miliona sztuk, a trzody chlewnej do 
15 milionów sztuk. Dla takiej ilości, inwenta­
rza trzeba zabezpieczyć bazę paszoxvą. To jest 
zadanie nie tylko dla poszczególnych gospo­
darstw, ale także dla przemysłu rolnego i spo­
żywczego. Dostawy mieszanek pasz treściwych 
powiększą się 4-krotnie. Poszukuje się więc 
rezerw w tym zakresie.

dzi czeka w mieście i 
na podjęcie pracy.

Ą jednak są kłopoty 
ności natury —

okolicy

i trud- 
powie-

KAZIMIERZ CZERWIŃSKI 
Z PIŁY DONOSI:

Po uroczystościach w zakła­
dach pracy, szkołach, w woj­
sku i MO odbyła się 5 bm. 
centralna akademia w Domu 
Kultury. Zapełniła się ona do 
ostatniego miejsca zaproszo­
nymi obywatelami miasta. 
Po odegraniu przez orkiestrę 
ZNTK hymnów polskiego i 
radzieckiego, akademię zagaił 
przewodniczący ZM TPPR — 
H. Czarnecki, witając obec­
nych, szczególnie zaś przybyłą 
delegację Armii Radzieckiej. 
Przy stole prezydialnym wi-
dzieliśmy I 
PZPR — M. 
wodniezącego 
Koniecznego,

sekretarza KM 
Misztala, prze-
PMRN M.
przedstawicieli

Wojska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej, MO, zakładów pra­
cy, organizacji społecznych 
i młodzieżowych.

Okolicznościowe przemó­
wienie -wygłosił II sekretarz 
KM PZPR — L. Jarosiński. 
Po nim serdecznie witany 
hucznymi oklaskami zabrał 
głos płk. Ńowosilow. Przeka­
zał on społeczeństwu pilskic-
mu gorące 
oficerów i 
Radzieckiej.

pozdrow ienia od 
żołnierzy Armii 
TJówca podkre- 

naszych wielkich
rewolucjonistów. F. Dzier­
żyńskiego i J. Marchlewskiego 
oraz żołnierzy Pułku War­
szawskiego w dzieło Wielkie­
go Października.

MARCIN RYDLEWICZ 
Z LESZNA PISZE:

Obchody 43 rocznicy XViel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej zainauguro­
wała w Lesznie sobotnia aka­
demia.

Sala Domu Kultury wypeł­
niła się po brzegi miejsco­
wym społeczeństwem. Za sto­
łem prezydialnym miejsca za­
jęli m. in. I sekretarz KP 
PZPR — Bernard Hybiak,

luchowskiego 
cznej udział 
satyryków i

Zdzisława Smo- 
części artysty- 
wzięły: zespoły 
teatralny Dom

Kultury, zespół tancerzy szko­
ły odzieżowej, orkiestra roz­
rywkowa kolejarzy oraz sek­
stet rytmiczny „Ćaballero”.

Orzy Wytwórni Płatków 
* Ziemniaczanych w Wą­

growcu znajduje się nieczynny 
obiekt po byłej odgoryczarni 
łubinu. Od wielu lat jest on 
„solą w oku” Powiatowej Ko­
misji Planowania Gospodar­
czego. Czynione próby wyko­
rzystania go dla celów prze-

sza dla gospodarki narodowej 
inwestycja trzy razy tańsza?

Wytwórnia Płatków Ziem­
niaczanych przebudowała swo 
ją kotłownię, przystosowując 
ją do spalania węgla brunat­
nego, co przynosi rocznie po­
nad milion złotych oszczędno­
ści. Przy tym zwiększono moc 
kotłowni, są odpowiednie re­
zerwy pary, energii elektrycz­
nej, jest bocznica kolejowa, ob 
szerne magazyny. Jeśli chodzi 
o siłę roboczą, to jej w Wą­
growcu nie zabraknie, bo oko­
ło 1000 ludzi jeździ codziennie 
do pracy gdzie indziej...

działbym — subiektywnej. Cen 
na inicjatywa oddolna tonie w 
powodzi papierków. Jasne, że 
pewne formalności są koniecz 
ne. Wydaje się jednak nieco 
przesadne, żeby rozmowy, ko 
respondencje, konsultacje, kon 
ferencje, narady, listy i oświad 
czenia w prostej na ogół spra 
wie trwały cały rok. Do sfina 
lizowania projektu jeszcze dość 
daleko, chociaż budynek stoi 
gotowy na przyjęcie wcale nie 
skomplikowanych maszyn i 
urządzeń. Jak długo to po­
trwa? Ano, jeszcze dwa lata; 
Rozruch ma bowiem nastąpić 
w IV kwartale 1962 r.

Tempo zaiste międzyplane­
tarne!

zaprasza
Powiat łobeski leży 

wschodniej części woj. szcze. 
emskiego. Znany jest on 
nych krajobrazów. Okolice 
sta powiatowego Łobezu nje 
były doceniane jako tereny 
rystyczne. Dopiero w ostatnią 
latach duże zakłady pracy bu 
dują tu ośrodki kolonijne i 
punkty wczasów pracowni, 
czych. Dojazd dość wygodny 
do wszystkich miejscowości,

Powiat posiada znaczne ob­
szary, na których można bu­
dować obiekty wczasowo-wy. 
poczynkowe dla młodzieży | 
dla dorosłych. (ZAP)

&OZWialtOŚ6i
Komitety Rodzicielskie i 

szkół podstawowych w Wą­
growcu przystąpiły do orga­
nizacji Uniwersytetu dla Ro­
dziców. Zajęcia odbywać się 
będą raz w tygodniu w każdą 
środę, ad godziny 17 do 19,15,
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Ustalono uzgodniono

Gmach byłej odgoryczarni łubinu w Wągrowcu, w któ­
rym ma być uruchomiona wytwórnia mieszanek pasz tre-

ściwych. Fot. — „Głos”

W województwie 
szczecińskim

W Hucie Szczecin, która po woj
nie 
na.

została cakowicie odbudowa- 
przeprowadzono w okresie 13 
inwestycje wartości 200 rnln
które objęły in. budowę

nabrzeża portowego dla huty. Na 
brzeże to będzie pogłębione do 9 
m. Powstanie tutaj także odlew­
nia staliwa z elektrycznymi pie­
cami.

W szczecińskich wioskach działa 
obecnie 300 kół gospodyń wiej­
skich. które inicjują liczne akcje, 
a nawet szkolenie zawodowe.

Łącznie koła skupiają blisko 5 
tys. członkiń. Najliczniejsze to ko 
la w powiatach goleniowskim, my 
śliborskim i- kamieńskim. Dobrze 
się również rozwijają koła w po­
wiecie pyrzyckim i w kilku in­
nych ośrodkach. (ZAP)

mysłowych nie powiodły się. 
Wreszcie w jesieni ub. roku, 
po analizie wytycznych III 
Plenum KC PZPR, narodziła 
się myśl uruchomienia wytwór 
ni przemysłowych mieszanek 
paszowych.

Myśl została skwapliwie pod 
chwycona przez załogę i kie­
rownictwo Zakładu. Wstępne 
projekty poparło Prezydium 
PRN oraz Zjednoczenie Prze­
mysłu Ziemniaczanego. Wa­
runki są przecież jak najbar 
dziej odpowiednie. Budynek o 
kubaturze 9.000 m3 łatwy sto­
sunkowo do adaptacji, co łącz 
nie z urządzeniami maszyno­
wymi kosztować będzie 3 i pół 
miliona zł. Jeżeli buduje się 
wytwórnie mieszanek paszo­
wych w gołym polu za 9 milio 
nów zł, to chyba korzystniej -

Harcerska jesień

wszystkie warunki odpowia 
dające potrzebom uruchomię 
nia wytwórni mieszanek pa­
szowych. Chodziło jeszcze o 
zapewnienie na miejscu su­
rowców i półfabrykatów. I 
te poszukiwania, czynione 
przez dyrektora Zakładów 
— Adama Krzywobłockiego 
— przyniosły pozytywne wy­
niki.
V akłady Młynarskie mogą 
' - dostarczać różnych odpad 

ków użytkowych około 3500 
ton miesięcznie, Zakład Utyli 
zacyjny natomiast zapewnia 
mączki kostne, mięsne i rybne, 
Roszarnia Lnu w Sławie ple­
wy lniane, sprzedawane dotych 
czas pojedynczym odbiorcom. 
Wymaganą przez recepturę dla 
mieszanek paszowych sól do­
starczy Kopalnia w Wapnie. 
Ponieważ w skład mieszanek 
wchodzą również płatki ziem­
niaczane, wycierka suszona, 
odpady słodowe i grochowe — 
dostarczy ich przemysł ziem­
niaczany z Lubonia, Piły i Wą­
growca.

Na marginesie trzeba zazna 
czyć obiektywnie, że odpadki 
użytkowe wspomnianych za­
kładów bynajmniej się w tej 
chwili nie marnują. Wysyła się 
je do różnych miejscowości w 
całym kraju. Uruchomienie wy 
twórni pasz w Wągrowcu, spo 
woduje oszczędności na tran­
sporcie i związanych z tym 
czynnościach. Zadaniem zaś 
wytwórni byłoby zaopatrywa­
nie w pasze treściwe (15 tys. 
ton rocznie) powiatów: wągro-

Wiolonczela 
wróciła...

Podczas „Dni Piły” z gma­
chu Domu Kultury skradziono 
członkowi zespołu Teatru Pol-

Ostatnio pracownicy Powia- 
towej Stacji Sanitarno-Epide- 
miologicznej w Wągrowcu za­
łożyli koło Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej.

skiiego w Poznaniu 
czelę.

Wykrycie sprawcy 
du na napływ gości

wiolon-

ze WZglę 
natrafiło

na wielkie trudności. Dzięki 
sprawności Komendy Milicji 
Obywatelskiej w Pile, zwła­
szcza żmudnym dochodzeniom, 
zdołano w krótkim czasie 
sp-awcę ująć i odebrać dro­
gocenny instrument, (na)

Oddział Drogowy PKP w 
Wągrowcu plan 5-letni remon­
tów kapitalnych wykonał już 
30 września.

W ubiegłą niedzielę na sta­
cji kolejowej w Orzechowie 
Stanisław Grześkowiak z Krzy 
kos (powiat Środa) wpadł pod 
pociąg. Poniósł on śmierć na 
miejscu.

Minął pierwszy miesiąc 
Harcerskiej Jesieni Przy 

jaźni organizowanej w całym 
kraju przez drużyny starsze. 
Jest to akcja szerzenia wśród 
młodzieży wiedzy o świecie, 
wynikająca z programu ZHP, 
który zakłada wychowywanie 
młodzieży w duchu socjali­
stycznym.

W pracy drużyn wprowadzę 
no trzy nowe elementy, szko­
lenie ideowe, powiązane z dzia 
łalnością społeczną, pracę 
wśród niezorganizowanych 
rówieśników oraz samorząd 
w życiu drużyn (cała drużyna

Ha szkolę CRS 
w Trzciance

Wielkopolska spółdzielczość za­
opatrzenia i zbytu ma już znaczny 
udział w nakładach na budowę 
szkoły CRS w Trzciance, obliczo­
nej na 1150 dzieci. Budynek ma 
być wyposażony w liczne gabinety 
, pracownie naukowe, nie mówiąc 
o 15 izbach lekcyjnych. Z zysku 
1558 r. gminne spółdzielnie i po­
wiatowe związki gminnych spół­
dzielni przeznaczyły na ten cel 
2,S min. zł, natomiast w 1959. r. — 
3,1 min. zł. Z samych składek pra‘ 
cowniczych zbiera się corocznie 
powyżej miliona złotych.

Tegoroczna dotacja nie będzie 
chyba mniejsza, (cmp)

decyduje o swoich zadaniach 
i wspólnie je wykonuje).

Jak wygląda to w praktyce?

Drużyna przy Technikum
Rolniczym w Izbicku 

(pow. Strzelce Opolskie) zorga 
nizowała Klub Młodych, współ 
pracując z kołem Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Do spot 
kań, imprez i wieczorów w 
Klubie wciąga się młodzież 
niezorganizowaną. Przeprowa­
dzono w ten sposób konferen 
cję ..uczonych rolników’’, przy 
gotowuje się zaś m. in. uro­
czystości związane z rocznicą 
Rewolucji Październikowej i 
powstaniem Światowej Fedora 
cji Młodzieży Demokratycznej.

W czasie Harcerskiej Jc 
sieni 'Przyjaźni drużyna Li 
ceum Pedagogicznego w 
Złotowie organizuje kiosk 
książek i „zgaduj - zgadu­
lę” na temat „Sławni Pola 
cy w świecie”.

Harcerze Liceum Pedago 
gicznego w Koszalinie w 
swoim Klubie Przyjaźni u- 
rządzają spotkania z ludż 
mi różnych zawodów oraz 
wspólnie z ZMS i ZMW 
przygotowują wystawę 
NRD.

XV akcji tej harcerze 
współpracują ściśle z inny 
mi organizacjami młodzieżo 
wymi, z podstawowymi or 
g&niracjami partyjnymi i 
kierownic iwami szkóŁ

W chwili obecnej w Harcer 
skiej Jesieni Przyjaźni bierze 
udział 200 sztabów, skupiają 
tych przeszło 10 tys. młodzie­
ży. Codziennie wpływa prze­
ciętnie 10 zgłoszeń nowych 
uczestników. Kontynuacją tej 
akcji będzie harcerska „nau­
kowa zima”.

Rozgłośnia Harcerska roz 
poczyna w czasie Jesieni 

Przyjaźni wielki konkurs „Na 
tropach socjalizmu”. Młodzież 
biorąca udział w konkursie, 
przysyłać będzie listy, rysunki 
i fotografie, obrazujące rozwój 
budowy socjalizmu w naszym 
kraju. Z materiałów tych zo­
stanie zorganizowana później 
wielka wystawa w Warszawie.

Z ciekawą inicjatywą inne 
go rodzaju wystąpił Hu 

fiec Walterowski w Warsza­
wie, który współpracując z To 
warzystwem Przj/jaciół Dzieci, 
Milicją Obywatelską i organi 
zacjami młodzieżowymi . w 
dwóch dzielnicach — na Zoli 
borzu i Mokotowie zamierza 
zorganizować „republiki dzie 
cięce”. Chodzi o zorganizowa­
nie pożytecznych zajęć dla 
dzieci, które wolny czas spę­
dzają na podwórkach. Projek 
tuje się urządzenie dla nich 
zawodów latawcowo-balono- 
wych. igrzysk zimowych i fe­
stiwali teatrów podwórko­
wych. API

wieckiego, 
dzieskiego 
co rolnicy 
niem.

Nie ma

gnieżnieńskiego, cho 
i obornickiego, na 
czekają z utęsknie-

więc obiektywnych
trudności w realizacji słusznej 
myśli załogi i dyrekcji Wy­
twórni Płatków Ziemniacza­
nych w Wągrowcu. Jest pełne 
poparcie miejscowych władz 
gospodarczych, społecznych i 
administracyjnych, jest — przy 
najmniej formalne — popar­
cie Zjednoczenia Przemysłu 
Paszowego, są zdecydowane 
deklaracje dostawy surowców 
i półfabrykatów. Około 50 lu-

Uczmy się!
Ostatnio w Bronikowie (pow. 

Kościan) powstała Szkoła Przy 
sposobienia Rolniczego, którą 
prowadzi L. Slcbodin, pełnią­
cy jednocześnie obowiązki kie ■ 
równika Szkoły Podstawowej.
Zachętą dla 
zorganizowanie

słuchaczy było 
na początek

kilku kursów: kroju, szycia i 
gotowania dla fiziewcząt oraz 
motoryzacyjnego (przygoto­
wawczy) dla chłopców.

Do „dwuzimówki” zapisało 
się 46 kandydatów z okolicy, 
w tym całe kolo ZMW i mło­
dzi spółdzielcy z Bronikowa. 
Oprócz synów rolników indy­
widualnych chodzą także na 
wykłady pracownicy PGR z 
Sokołowie, (emp)

Mniejszy nakład 
- większy efekt

18 zespołów pracowników 
inżynieryjno-technicznych w 
Gorzowskich Zakładach Włó­
kien sztucznych konfrontuje 
plany inwestycyjne z oszczęd­
nościowymi propozycjami zło­
żonymi przez załogę. Projekty 
załogi dotyczą wprowadzenia 
nowych metod technologicz­
nych, usunięcia mniej przydat­
nych urządzeń itp. Ich realiza­
cja pozwoli na zaoszczędzenie 
ok. 9,5 min. zł jeszcze w br.

Wśród propozycji jest m. in. 
projekt wymiany parku maszy 
nowego w oddziale włókien cię 
tych na dziesięciokrotnie spraw 
niejszy. Koszt zakupu nowych 
maszyn dla oddziałów włó­
kien ciętych jest niższy od ko­
sztu budowy hali dla nowej 
produkcji.

Na 270 złożonych projektów 
oszczędnościowych przyjęto do 
tychczas 172.

W sali Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Środzie 
niedawno spotkali się członko­
wie egzekutywy KP PZPR z 
działaczami sportowymi. Te­
matem obrad były aktualne 
sprawy dotyczące rozwoju 
sportu w powiecie, (k)

W Ostrzeszowie rozpoczęto 
szkolenie pracowników Prezyd 
dium PRN na temat kodeksu 
postępowania administracyj­
nego. Jak wiadomo kodeks ten 
wchodzi w życie z dniem 1 
stycznia i dlatego też każdy 
pracownik administracji pań­
stwowej musi dokładnie z nim 
się zapoznać, (hp)

Na rozpoczęcie sezonu świe­
tlicowego w Śremie odbyła si? 
bardzo przyjemna impreza po­
święcona Marii Konopnickiej. 
O poetce tej mówił literat Ge­
rard Górnicki, a wiersze jc) 
deklamowali uczestnicy 
Ogólnopolskiego Konkursu “e 
cytatorskiego. Duży udział w 
tej wieczornicy wzięła W| 
dzież z Liceum Ogółnokszta- 
cącego. (f)

U amawiają mnie tu koledzy, by koniecznie odwi°' 
dzić urządzoną na Targach w hali nr 14 wystaw 

znaczka pocztowego. Są tam naprawdę sensacje filatea' 
styczne. Sądzę, że niejeden z naszych Czytelników 
czasie pobytu w Poznaniu skieruje tam swoje kroki- 
Równocześnie zapraszam do oglądnięcia malej wystawy 
w holu Dworca Głównego. Przyglądałem się jej wczoraj 
i byłem wstrząśnięty. Odtąd nigdy nie będę wskakiwa 
do odjeżdżającego pociągu, stał na buforach, chodzi 
po torze kolejowym i nie będę stał przy niedomknięty0 
drzwiach wagonu. Co będę opisywał! Zobaczcie sami- .

Jak już jestem przy sprawach kolejowych, jeszcze nW’ 
la prośba do pasażerów, dojeżdżających do pracy i 

Poznaniu. Na miłość boską, skończcie z kartami! Laki 
bractwo rozsiada się wygodnie w przedziale, kładzie a 
kolanach teczkę i rżnie w „tysiąca”; dla graczy ważniej' 
sza jest „dama trefl” od tłoczących się w kąciku wspo' 
podróżnych.

Co m Poznaniu? Gmachy toną w czerwieni i 
czerwieni flag. Księgarnie w oknach wystawowy0 * 

pokazały publikacje na temat Rewolucji Październik0 
wej. Jednym słowem świątecznie. Z tej' też okazji 
CBWA pokazano plakaty polityczne najwybitniejszy0 
plastyków. ,0

GpółdzĄelnia „Turysta” zaś organizuje wielki zlot
Poronina, gdzie przebywał Lenin. W planie tak 

zwiedzanie Zakopanego, Nowej' Huty, Krakowa, Kątowy 
jednej z kopalni węgla kamiennego. Komitet organi 
cyjny zwraca się do instytucji spółdzielczych o 
udziału w zlocie najlepszych pracowników. Koszt 550 
Podróż autokarami. Adres zgłoszeń (do 14 bm.k 
wódzki Oddział Spółdzielni „Turysta”, Poznań, ul1 
Wodna 23.
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Pracownicy poszukiwani
{ercnta transportowego, wymagane średnie 

--^ztałcenie plus staż pracy; sprzedawców 
U?'qganowych, prasowaczy, sprzedawczynie 
^^•ilifikowane z branży galanteryjne - dam-

. przyjmie zaraz MHD - Art. Odzieżo- 
S ni w Poznaniu. Zgłoszenia: Poznań, ulica 
^ńfederacka b. nr L K7802

p zedsiębiorstwo Przemysłowe zatrudni zaraz 
h mika - technologa, inspektora organizacyj- 

f L księgowego-rewidenta, referenta zbytu 
".-/ kierownika Sekcji Kadr i ekonomistę in- 
01»stycyjnego od 1. I. 1961 r. Wymagane wa- 
" Jj przyjęcia wykształcenie wyższe wzgl. 
Jednie z co najmniej 3-letnią praktyką za- 

Oferty wraz z życiorysem należygodową. . - . , . . -,, ja^. V7 Biurze Ogłoszeń, Poznan, ul. Swier- 
S'ewskiego 3 dla K7602.______________________
&
co robotników niekwalifikowanych do prac 
a terenie m. Poznania zatrudni zaraz Poznań­

skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy- 
\owcgo, Poznań, ul. Ratajczaka 46, pokój 19. 
nia zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu 
robotniczym. Przyjezdnym zwracamy 4/5 ko- 
,ztu biletu miesięcznego. Wynagrodzenie wg 
‘kładu zbiorowego pracy w budownictwie.

K7732

5 zootechników do prowadzenia specjalizacji 
w podległych zakładach produkcyjnych po- 
‘■zukuje Dyrekcja Kombinatu PGR Manieczki. 
Wymagany 5-letni staż pracy, wyższe wy­
kształcenie lub pełne technikum oraz znajo- 
mość jednego języka obcego. Jednocześnie po­
szukuje się jednego mechanika z wyższym 
^kształceniem. Podania z życiorysem nale- 

składać w Dyrekcji Kombinatu na piśmie 
lub osobiście pod adresem: PGR Kombinat 
Manieczki, poczta Krzyżancwo, pow. frem.
tel. Śrem 506 lub 543. K7734

Sprzedawców, kierownika sekcji handl. deko­
ratorów na czas nieograniczony oraz kierown. 
stoisk i ich zastępców na czas okresowy za­
trudni Dyrekcja Powszechnego Demu Towa­
rowego w Poznaniu. Zgłoszenia prosimy kie­
rować do Działu Kadr, P. D. T. Poznań, ul. 
Mielżyńskiego .14, I piętro, pokój 5. K7779

Uczeń technikum (4 kła­

Ucznia przyjmę. Piekar­
nia, Wschowa k. Leszna, 
ul. Cicha 8.

Potrzebna pomoc domo­
wa ogrodnictwo, Jan 
Woźny, Poznań, Zwierzy­
niecka H (sprzedaż drzew

cę, udzieli korepetycji.

owocowych). 13993g 14392g.

Biuro 
wskiego

Ogłoszeń,
3 dla

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃ - MIASTO

W POZNANIU, Plac Młodej Gwardii 6, telefon 512-16

PRZYJMUJE ZLECENIA
na nadzór inwestorski na 
budowlano-montażowymi

rok 1961 nad robotami 
w zakresie budowni-

ctwa mieszkaniowego, ogólnego i przemysłowego 
w obrębie miasta Poznania.

Formularze zgłoszeń można odbierać w pokoju nr 
I piętro lub na żądanie wyślemy listownie.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA 
PRASY I KSIĄŻKI „ R U C II ” 

W POZNANIU 
poleca

na DZIEŃ NAUCZYCIELA
laurki ozdobne

Do nabycia we wszystkich kioskach „RUCHU” 
w Poznaniu i województwie poznańskim. 

... _________________ K7854

^GWSZENmĘROBNB
Kulturalna osoba poszu­
kuje zajęcia, ewentualnie 
zajrpie się dzieckiem, go­
dziny obojętne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 144f2g.
Kierowca II kat. posia­
dający własny samochód
przyjmie jakąkolwiek

I Sadzonki winorośli wy­
borowe odmiany dla na­
szego klimatu w cenie 
10 i 15 zł. za sztukę — 
sprzedaje i również wy- 
syia za zaliczeniem pocz 
towym: Plantacja Wino- 

। rośli — Fr. Swierkowski, 
l Kielczynek, poczta Książ

pracę, chętnie dorywczą. 
Oferty' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14408g.

Nity żelazne 0 7 mm 
sprzedam, tel. 642-93.
Skuter „Pegeot’ sprze­
dam. Sikorskiego 10, war 
sziat, godz. 8—15. 14250g
Sprzedam wózek koszy­
kowy, model czeski. Po­
znań, Chwiałkowskiego

25. 14489g

Wlkp. 14395g
Sprzedam samochód (stan 
dobry) — 17.000 zł. Ka- 
mewski. Wągrowiec przy 
dworcu autobuso w y m
(krawiectwo). 14382g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochody: osobowy „O- 
pe' ’, ciężarowy „Ford” 
oraz kaloryfery. Luboń 
— Żabikpwp, Szkolna 15,
po godz. 17. 14386g

ianino sprzedam. • Poz- 
ań, Inżynierska 9 m. 15,

godz. 16—18. 14396g
Sprzedam samochód „Sko 
dę” furgon 1101, po ka­
pitalnym remoncie. H. 
I rędki, Obrzycko, pow.

23,

K6<m

2 duże pokoje z kuchnią 
hub 2‘Ą wyłączone, spiesz 
nie kupię, ewentualnie
odkupią udział
d zielni 
Oferty

spół-
mieszkaniowej. 

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
14028g.
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

14433g
Dwie studentki poszuku­
ją pokoju zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14344g.
Samotnego pana ma po­
kój przyjmę. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14348g.
Odstąpię lokal handlowy 
na Jeżycach. Adres wska 
że: Dąbrowskiego 39 m. 
4, od godz. 15. 14350g
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne (Gór- 
ezyn przy pętli trarnwa- 
jowej) na podobne lub 
większe. Dzielnica Łazarz 
— Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 14377g.
2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, samodzielne, no­
we budownictwo w Sro-

Wlkp. zamienią
na podobne w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14388g.
Pokoik dla mężczyzny 
wynajmą (śródmieście). 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego. 3
14C97g.

dła

Kawaler poszukuje 
modzielnego pokoju

Efektowne i tanie

TKANINY WEŁNIANE
SUKIENKOWE

60 kolorach !
otrzymać można w sklepie MHD

przy uh CZERWONEJ ARMII 59
Polecamy również

tkaniny płaszczowe
o nowych wzorach

Cena: od 67,— do 550,— złotych
Informujemy, że patronat nad sklepem objęła Wojewódzka 
Hurtownia Tekstylna, a towar dostarczany jest bezpośrednio 

z zakładów produkcyjnych.
K7812

Krawca lub krawcową 
(rutynowani) do szycia 
płaszczy’ damskich potrze 
buję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14335g.

Przyjmę w naukę ucznia, 
uczennice. Introligator- 
r.ia: Poznań, Armii Czer 
wonej 32. 14438g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Warunki do­
bie. Czerwonej Armii 27
Hi. 7. 14368g

Rencistka zaopiekuje się 
dzieckiem od 3 lat na 8 
godzin dziennie u siebie 
na Wildzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 143!)4g.

Cech Rzemiosł Rożnych 
w Zielonej Górze, Lisów 
skiego 1, tel. 33-25, sprze­
da fortepian, półkoncer- 
towy marki Bechstein w 
bardzo dobrym stanie.

__  K7845 
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor’’ spiesznie. Bolesław 
Ociorzyński, Adamów, po-

Szamotuły.
Sprzedam 
głęboki, 
dobrym

14418g
tanio wózek 

ceratowy, w
stanie.

kowej 7 m. 6.
Orzesz- 

14419;
Sprzedam maszynę
szycia „Singer” 
kawą oraz stół 
szyny. Gwardii 
wej 16 m. 5.

wiat Konin, stacja Spła­
wi. 23079p

bęben- 
do ma- 

Ludo- 
14423g

Sprzedam samochód

W dniu 5 listopada 1960 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach, nasza droga matka i ba­
bunia, w wieku 61 lat, śp.

Zofia Liczbanska
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 8 listo­
pada br., o godzinie 16 ze Szpitala Powiatowego, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku
CÓRKA Z MĘŻEM I DZIEĆMI 

14675g

Dnia 6 listopada 1960 r. zmarł, przeżywszy 
lat 50, śp.

JerzyWatrdcz
artysta-malarz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm., o go­
dzinie 15 3Q z kaplicy cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, CÓRKI I RODZINA 

Pnszczykówko, Warszawa.

raz. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty Biuro Ógio 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14400g.

Nieruchómości

,lfo” 9, b. dobrze utrzy­
many. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14373g.

Wózek głęboki, ceratowy 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Kościelna 50 m. 18.

14429g

Dum czynszowy 2 lokale 
handlowe, główna ulica 
GscroWa Wlkp., sprzedam 
lub zamienię na domek 
podmiejski z ogrodem 
i ziemią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22747p.

SyptaJnię kompletną
(czeczot) w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, 
tel. 621-67. 14375g
Sprzedam pianino — 4.000 
d. Ratajczaka 32 m. 34,

4 ptr., front. 1438Ig
Sprzedam szafę 3-drzwio 
wą, stół okrągły, witry­
nę. Nowowiejskiego 43 
m. 5. i4383g

Lókąle W1 Sprzedam ładny dom wy

Kupię mieszkanie 2 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
wyłączone. Adres wska- 
żc Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14044g.

łączony — wolne 
kanie, ogród 1380 
I uszczykówko k.
nia, Dworcowa 38 
k-irska.

miesz-

Pozna- 
— Po- 

14342g

Studentka roku me-
dycyny poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

I dla 14380g.

Dnia 5 listopada 1960 r. zmarł w Poznaniu, 
w szpitalu, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany, najlepszy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, przeżywszy' lat, 62, śp.

Jan Mazela
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, na cmen-

tarzu na 
dżinie 14,

Junikowie, we wtorek, 8 bm., o go-

zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, Wielmoża, Kraków. 14738g

Sprzedam kamienicę wy 
łączoną (połowę) w cen­
trum Poznania z miej­
scem na garaż, warszta­
ty wraz z wolnym miesz 
kaniem (pokój, kuchnia). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14345g.

Przefargi
w. z. s. P.

Kupię dom •odzinny
do 14Ó.000 zl. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14347g.
Gospodarstwo 9,75 ha w 
tym 3 ha łąki z zasiewa­
mi. bez długu, z ładnymi 
za c-udowaniami (światło), 
vj woj. zielonogórskim, 
tanio' sprzedam. Toczyń- 
ski. poczta Rąpin, pow. 
Strzelce Krajeńskie.

22910p

5,5 ha ziemi buraczanej 
(stara własność) z budyn­
kami, zelektryfikowane, 
kościół, sklep, autobus w 
miejscu sprzedam spiesz-
nie za 160.000 

’sza Tarnowo 
poczta Łękno, 
growiec.

zł. Koko- 
Pałuckie, 

pow. Wą- 
2290Sg

Sprzedam częściowe za­
budowany plac w Rawi­
czu, nadający się na 
rzemiosło. Taczała, Ra­
wicz, Poznańska 2.

______ _________ __ 14341g
Sprzedam domek I-ro- 
dzinny w stanie suro- 
vrym na ulicy Rawie kiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
143"8g.

Komunikaty
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo

1 rof. dr med. Teodor Ra-
fińśki, spe‘
ci, 
go

Poznań
chorób dzie- 

Słowackie-
29, zmiana numeru

telefonu na numer 442-Ó0.
14295g

sa

Lis srebrny uciekł. Zna­
lazcę wynagrodzą. Wy­
dmy, Owcza 26, telefon 
619-364. 14521g
Zgubiono w tramwaju 
r.r 5 zegarek „Deihana”. 
Uczciwego znalazcą pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem,, ul. Mostowa 2 
m. 4. 14768g

Działkę budowlaną w Ko­
bylnicy pod Poznaniem 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14340g.

Zaopatrzenia w Poznaniu, przy ulicy Kole­
jowej 19/21, ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu ciężarowego, nośności 
3,5 t., bez nadwozia marki „Opel - Blitz”, typ 
3T3. Cena wywoławcza 21.000 zł. Do prze­
targu mogą przystąpić osoby wymienione 
w zał. nr 2, Zarządzenia Min. Kom., Monitor 
Polski nr 66, poz. 315, z dnia 23. VIII. 1960 r. 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 procent ceny wywo­
ławczej w kasie Przedsiębiorstwa. Pojazd 
można oglądać codziennie w godz. od 8—12 
na placu Przedsiębiorstwa. Przetarg ustny 
odbędzie się w dniu 21. XI. 1960 r., o go­
dzinie 9 w biurze Przedsiębiorstwa. W razie 
niedojścia pierwszego przetargu do skutku, 
drugi przetarg odbędzie się w dniu 21. XI. 
1960 r., o godz. 11 z obniżeniem ceny wywo­
łania o 40 proc., a dalszy ewent. trzeci prze­
targ w dniu 21. XI. 1960 r., o godz. 13 z obni-
żeniem ceny wywołania o 75 proc. K7737
Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ul. No­
wowiejskiego 10 — zaprasza przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne do 
składania ofert na budowę z materiałów wy­
konawcy osadnika żużlowego na składowisku 
żużla Elektrowni Poznań na Zawadach. Ter­
min wykonania robót: IV kwartał 1960 do 
II kw. 1961 roku. Oferty prosimy składać 
w terminie 14 dni od dnia nin. ogłoszenia 
w prasie. Z. E. Poznań - Miasto zastrzega so­
bie swobodny wybór oferenta. Bliższych in- 

; formacji na temat robót udziela Dział Inwćst. 
mieszczący się na terenie Elektrowni Poznań - 
Garbary. K7714

Wykonuję szlify cylin­
drów motorowerowych, 
motocyklowych. Mosto­
wy, Poznań, ul. Kolejo­
wą 47. :4004g
Trumny — najkorzystniej 
sz.e źródło zakupu, wyrób, 
sprzedaż, przewozy. Ma­
rian Celler, Poznań Zie­
lona 5. 14l25g
Księgi podatkowe i han- 
dlcwg przyjmie do facho-
wego prowadzenia ren-
cista. Oferty Biuro Ogło-
szeń
dla 14355g.

wierczewskiego 3

Punkt handlowy na pe- 
i yferiach ' (sprzedaż pro­
wizyjna), odstąpię za 
zwrotem kosztów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14379g.
Studnie wiercone, kopa­
ne. pompy buduje i re­
montuje Warsztat Stud- 
rarski, Luboń - Żabiko- 
wo Szkolna 15. 14387g

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” we Wrze­
śni, ogłaszają przetarg nieograniczony na 
sprzedaż przyczepy konnej (platformy) 4-ko- 
łowej, ogumienie 900X16, nośność 5 ton. Prze­
targ odbędzie się w czwartek, dnia 17 listo-
pada 1960 r., o godz. Spichrzu Zbożo-
wym PZZ” we Wrześni, przy drodze do Psar 
Polskich. Cena wywoławcza przyczepy wy­
nosi 5.000 zł. K7820
Instytut Zootechniki Zespół Pawłowice, pow. 
Leszno, ogłasza przetarg nieograniczony na 
sprzedaż 6 sztuk źrebaków urodzonych 1960 r„ 
który odbędzie się dnia 18. XI. 1960 r., o go­
dzinie 9 w Gospodarstwie Robczysko, stacja 
kolejowa Pawłowice. Godzinę przed rozpoczę­
ciem obejrzeć można źrebaki na miejscu oraz 
dowiedzieć się o cenie wywoławczej. K7846
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Radzikowie 
pow. Słubice woj. Zielona Góra, ogłasza prze­
targ na kapitalny remont linii elektrycznej na 
terenie gospodarstwa oraz w budynkach miesz­
kalnych. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze, oraz oso­
by prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastą-
pi 20 listopada 1960 r. o godz. 10. K77Ó3

kluczeni).

do-
brego charakteru, z mie-

pana

14679g

Ogtoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14336g.
Samotna przystojna

bez nałogów do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń,' Swier 
czewskiego 3 dla 14:62g.

kaniem pozna

Cel matrymo-
Oferty Biuro

Siostrzenicę — pannę lat 
34, wykształconą, posia­
dającą kamienicę, zapoz­
nam z panem na stano- 
w.sku. (Rozwiedzen; wy-

Ostrów,

W 50 rocznicą zgonu, śp.

Jan Ratajczakks. Patrona

Piotra Wawrzyniaka
'klkiego kapłana - społecznika i działacza narodowego (ur. 1819, t 1910 r.)

$ tym zawiadamia

Msza
12 bm., o godzinie 9.

laciół Nauk, przy ulicy Mielżyńskiego, Poznań, ulica Zielona 1.K7858

W głębokim żalu i smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

CHRZEŚCIJAŃSKIE STOWARZYSZENIE SPOŁECZNE 
RED. TYGODNIKA IŁUSTR. „ZA I PRZECIW”

p° nabożeństwie odbędzie się krótka uroczystość dla uczczenia zaśług 
/• pralata Piotra Wawrzyniaka w sali Poznańskiego Towarzystwa Przy

* środę, dnia 9 bm., o godzinie 17,30 odprawiona zostanie msza św. ża- 
°^Ila w Kolegiacie Farnej, Sw. Marii Magdaleny w Poznaniu (ul. Gołębia 1).

Dnia 6 listopada 1960 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, dziadek i teść, przeżywszy 
lat 53, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm,, o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej w Szamotu­
łach.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Popówko, pow. Oborniki.

Enia 6 listopada 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
troskliwszy i najdroższy mąż, nasz ukocłiany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Franciszek Szymaniak
Pogrzeb odbędzie się w środą, 9 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
żałobna odprawiona zostanie w kościele Farnym w sobotę,

••GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul Grunwald^ 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy: sekretariat 
r^G1 648-85: dział łączności z czytelnikami 457-18: dział miejsk: 659-39; redakcja nocna 4.0-73 Wydawca: Poznansk^ Prasowe 
e^kleg0 3 telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12.50 zł kwartalnie .7. oólroc:z ne 75- M,

,, , . miastaca na miesiąc nasenny Prenumeratę z wvsyłk» za granice or’vtmujeO'’”*'”'"' ’ X '« •«>«• *’> -
a na okres kwar*a ..s o " _ ka.menia A»enel» Prasowa. Orukr Zakład? Granerne Im. M. Kasnreaka mtn 

Polska Agenda Prasowa: ZAP - Zachodnia A..rncp

redakcji 857-76
RSW ..Prasa” 

rocznie — ISO 
PKWZ .Ruch”

KOMUNIKAT
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej, Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań-Jeżyce poda je do wiadomości, 
że wy da je się zezwolenie na pobieranie piasku 
do akcji gołoledziowej. Zrzeszenia oraz admi­
nistracje domów winny zgłaszać się w Wy-
dziale Gospodarki 
wej, pokój nr 55, 
Pobieranie piasku 
ul. Dąbrowskiego 
Termin pobierania

Komunalnej i Mieszkanio- 
przy ulicy Słowackiego 22. 
nastąpi z piaskowni przy 
u zbiegu ul. Chodzicskiej. 
piasku ustala się od dnia

21. XI. do 24. XI. br., od godz. 7—14.

Dnia 4 listopada 1960 r. zmarł

773

Mieczysław Skorupka
inżynier - geodeta, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem
dałem X-lecia PRL
Zasługi w 'aństwowej

oraz Srebrną Odznaka Zn
Geodezyjnej.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegą, 
sumiennego i wzorowego pracownika.

STOWARZYSZENIE GEODETÓW POLSKICH
ODDZIAŁ W

Kierownictwo i
ODDZIAŁU

W spółp r aeo wn ic y

WYDZIAŁU ROI NICTWA I LEŚNICTWA 
PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ

w godz. 8—18: redaktor naczelny 657-78: sekretarze 
Biuro Ogłoszeń: RSW ..Prasa” Poznań ul. Swier- 

zł. Prenumeratę Drz\’jmuja oddziały delegatury 
w Warszawie, ul. Wilcza 46 nr konta PKO 
CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

ulica Zwierzyniecka 3. telefon 444-59.
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yX7szystk-o zależy od dobrej, nowoczesnej organizacji 
produkcji i pracy w gospodarstwie, od stopnia 

■miejętności racjonalnej uprawy ziemi prz.cz ogół rol- 
ków, od znajomości prawidłowej zootechniki, od roz- 
oju budownictwa gospodarczego, od rozmiarów, za- 

tosowania i właściwego wykorzystania nowoczesnych 
laszyn, środków chemicznych itd. Jasne jest przecież,. 

.<;e brak pomieszczeń nie pozwala rozwijać hodowli, 
której niedorozwój pociąga za sobą brak nawozu orga­
nicznego, a więc'słabą próchniczność gleb, niewłaści­
wą ich strukturę i niską urodzajność.

Z Chinami
na remis

Reprezentacja gim­
nastyczna Chin ro­
zegrała w Krakowie 
niędzynarodowe spot 
kanie z drużyną Pol­
ski Południowej. W
konkurencji męż-

PONIEDZtELNE REFLEKSJE

Emocje i nadzieje
AAimo zakończenia sezonu ligowego w najbardziej popular-
* ’ ’ nej dyscyplinie sportu, jaką jest u nas piłka nożna, nie 

możemy narzekać na brak emocji, Także-w sportach zimowych 
w koszykówce i boksie — sensacja goni sensację.

TYK

ZAV •SZA 32:8-3^.7 ARKON1A28; 14.
PIŁKA NOŻNA

O WEJŚCIE DO II

Rzecz polega na tym, aby 
obie podstawowe gałęzie pro­
dukcji rolnej rozwijały się 
równomiernie i wzajemnie się 
uzupełniały. Zachwianie tych 
proporcji w jedną lub drugą 
stronę musi przynosić skutki 
ujemne. Wykazano to logicz­
nie w uchwale VI Plenum, 
wykazuje się przy każdej oka­
zji na naradach organizacji 
gospodarczych, na posiedze­
niach -wojewódzkich instancji 
partyjnych, na sesjach rad na­
rodowych. W ostatnich trzech 
latach nastąpiło bowiem to. 
czego ekonomiści rolni najbar 
dziej się obawiają — produk 
cja roślinna nie nadąża wyraź
nie rozwojem hodowL

nia dła zespołowej działalno­
ści i wspólnego użytkowania.

Trzeba tutaj dodać, że i dobrze 
na ogół pracujące kółka rolnicze 
też nie wykorzystały w pełni Fun 
dusza Rozwoju Rolnictwa. Na bie 
żących kontach kółek i ich powia 
towych związków w Wielkopolsce 
znajduje się w Banku Rolnym oko 
ło pół miliarda złotych. Poważna 
suma, za którą można by wiele do 
brego zrobić. Częściowe jej tylko 
wykorzystanie (niespełna 80 milio 
nów) należy chyba zapisać na karb 
pewnego marazmu organizacyjne­
go, panującego w tej dziedzinie. 
A szkoda, bo kółka posiadające 
ciągniki i maszyny towarzyszące, 
błogosławią dzień i godzinę podję 
cia decyzji kupna.

czyzn zwyciężyli Po­
lacy 277,95:277,0 a w 
konkurencji kobiet 

triumfowały Chinki 186,65:- 
184.30. (PAP)

NOWA INDYWIDUALNOŚĆ
Górnik K. — Unia 
Górnik W. — Hutnik 
Arka — AKS

szczególnie produkcja pasz 
białkowych i węglowodano­
wych.

ZNANE PRAWDY
Q tąd też utrzymuje się koniecz 

ność importowania zbóż 
przeważnie pastewnych, co w 
dużej mierze obciąża nasz bi­
lans handlu zagranicznego. To 
stara prawda, którą należy 
przypomnieć organizatorom pro 
dukcji rolnej, tak samo jak i 
cirugą prawdę, mówiącą o tym 
że we wsiach, gdzie od lat ist-

Takich zmechanizowanych kółek 
mamy w naszym województwie 
£80, w tej liczbie 8 kółek posiada 
po 4 zestawy ciągnikowo-maszyno- 
we, 22 po trzy zestawy, 94 po dwa 
i reszta po jednym zestawie. Nie­
mniej jednak 150 ciągników z ma­
szynami przyczepnymi czeka w 
składnicach placówek handlowych 
na wielkopolskich rolników. I dzi 
wna rzecz. Równocześnie bowiem 
270 kółek zgłosiło zapotrzebowa­
nie. Czyli innymi słowy popyt prze 
wyższa podaż, a jednak chętni na 
bywcy nie mogą jakoś stać się wła 
ścicielami zestawów maszynowych.

Legia pierwsza 
wśród najsilniejszych

W Lesznie rozegrane zostały 
pierwsze drużynowe mistrzo­
stwa Polski juniorów w pod­
noszeniu ciężarów. W czasie 
dwudniowych zawodów usta­
nowiono cztery rekordy Polski 
juniorów: w wadze koguciej 
Trembicki — Technik Zamość 
uzyskał w ' rwaniu 80 kg. W 
piórkowej Zachara Gwardia 
Łódź osiągnął w podrzucie 
113,3 kg, w lekkiej Humeląc 
Legia wycisnął 96 kg oraz w 
półciężkiej Ratkowski AZS 
AWI uzyskał w- rwaniu 103,7 
kg. Zespołowo najJ.epiej wy­
padła Legia, która uzyskała 5c 
pkt. i tym samym zdobyła ty­
tuł mistrza Polski juniorów. 
Na drugim miejscu uplasowa} 
się technik z Zamościa — 4* 
pkt., a na trzecim pierwszy 
zespół Gwardii Wrocław 41 
pkt.

INruga kolejka spotkań w I lidze koszykówki kobiet, dwie 
pierwsze kolejki w I lidze koszykówki mężczyzn potwier­

dziły raz jeszcze, że u progu sezonu w każdej dyscyplinie 
trudno przewidywać możliwości poszczególnych zespołów. 
Wszystkie spotkania były bardzo zacięte, ale poziomem od­
biegały jeszcze od dość wysokiej przecież przeciętnej, do któ­
rej przyzwyczailiśmy się w przeszłości.

Miłe niespodzianki sprawiły nam zespoły poznańskie — Lech 
i Warta, które w trudnych spotkaniach wyjazdowych wywal­
czyły trzy na cztery możliwe zwycięstwa. Dobry start — jak 
wiadomo — daje przynajmniej podstawy do dalszych zwy­
cięstw. Obydwa poznańskie zespoły znalazły się w tej szczęś­
liwej sytuacji, że nie będą potrzebowały odrabiać punktów 
utraconych w pierwszych spotkaniach. Warto przy okazji 
zwrócić uwagę na zespół Lecha. Po odejściu w ciągu nieca­
łego roku trzech bardzo dobrych koszykarzy (między innymi 
Młynarczyka) w Lechu ujawnia się nowa indywidualność. 
Myślę o Łopatce, który w dwóch meczach zdobył dla koleja­
rzy 67 punktów na ogólną ilość — 136, a więc niemal połowę.

1. Górnik Wałbrzych
2. Unia Lublin
3. Arka Gdynia
4. Hutnik N. Huta
5. AKS Chorzów
6. Górnik Konin

NIE TYLKO „ASY

Sensację na wielką skalę zanotowaliśmy w lidze bokser­
skiej. Kaliska Prosną po niedawnej klęsce (2:18) z Legią 

Zwyciężyła zdecydowanie niepokonany zespół Słali ze Stalo­
wej Woli. Po czwartej kolejce spotkań niożna już mówić o 
układzie sił w ekstraklasie bokserskiej. Czołówkę stanowią 
BBTS, warszawska Legia, rewelacyjne Wybrzeże < Sial. Zdecy­
dowanie najsłabszymi drużynami dysponują ubiegłoroczny 
wicemistrz Polski — Polonia Gdańsk i Łabędzkie Towarzy-

uieją kółka rolnicze tam
proporcjanalność obu podsta- 
w owych działów produkcji jest 
zacłwwana i wyniki są znacz­
nie wyższe, niż we wsiach, za­
cofanych lub niedorozwinię­
tych pod względem kultury za 
w od owej.

Znamy wiele wsi, w któ­
rych jedna sztuka bydła i co 
najmniej trzy sztuki trzody 
chlewnej przypadają na hek­
tar użytków rolnych. I naj­
bardziej charakterystycznym 
jest fakt, że właśnie w tych 
wsiach istnieje najmniejsze sto 
sunkowo zapotrzebowanie na 
pasze treściwe pochodzenia 
przemysłowego. Pod wpływem 
prawidłowej działalności kó­
łek rolniczych (poradnictwo 
przykład sąsiedzki itp.) gospo­
darze potrafią wyprodukować 
w odpowiedniej ilości i jakości 

pasze inwentarskie we włas­
nym zakresie.

GDY W GŁOWIE JASNO...
j^ie bez podstawy powiada 

’ stare przysłowie, że „gdy 
w głowie jasno, to w stodole 
ciasno”. Wiadomo zaś, że jak 
ciasno w stodole, to stopniowo 
robi się ciasno w oborze, w 
chlewni, w kurniku. Jest co­
raz więcej towaru do sprze­
dania, rosną dochody, a wraz 
z nimi łatwość przeprowadza­
ni inwestycji, ulepszania gospc 
datki, mechanizowania wielu 
prac, co z kolei wpływa na 
dalszy wzrost produkcji. Za­
myka się koło, ale nie błędne, 
lecz prawidłowe ekonomicznie.

W tym tkwi'sedno sprawy. 
Wniosek nasuwa się prosty i 
jasny. Upowszechnić organiza­
cję kółkową, objąć nią każdą 
wteś. rozwinąć wszechstronną 
działalność sąsiedzko-oświato- 
wą, nie ograniczać do jednego 
tylko odcinka. Bo jak dotych­
czas rozwój kółek nie przebie­
ga prawidłowo. Wprawdzie 
mamy już w woj. poznańskim 
2380 placówek kółkowych, ale 
jelcze ponad 1000 wsi jest ni­
mi nte objętych. Ba. są powia­
ty, gdzie ani połowa wiosek 
r.ie posiada organizacji samo 
rządowo-rołniczej (Słupca, Ko 
nin, Koło, Turek, Kalisz).

TRUDNOŚCI NA SIŁĘ...

Zadzie leży przyczyna ta- 
ktego stanu rzeczy? Wy­

daj.? się, że w zbyt długo trwają 
cych manipulacjach papierko­
wych. Opowiadano mi, że 
członkowie zarządu kółka, któ 
re pragnie nabyć traktor, mu 
szą wiele czasu stracić na 
jeżdżenie i chodzenie po róż­
nych urzędach bankowo-admi 
nistracyjnych. zanim dojdzie 
do definitywnej transakcji. Ro 
zumie się konieczność załat­
wienia pewnych formalności 
związanych z kupnem maszyn 
ale żeby trwały one tygodnia­
mi, to już przekracza granice 
zdrowego rozsądku.

W planach związku kółek 
rolniczych przewiduje się kon 
centrację maszyn i traktorów 
w kilkunastu gromadach woje 
wództwa. Myśl słuszna. Bo za 
rniast rozproszenia po jednym 
traktorze na kółko, lepsze efek 
ty będą po zaprowadzeniu 
kompleksowej mechanizacji w 
całej gromadzie. Ale to już od 
rębny temat...

Kazimierz Jaźwiecki

Listopad
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Imieniny
Sewera, 
Wiktora

Słońce 
wsch. 7.00 
zach. 16.14
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LIGI ;

Dl
2:1
3:»

11:5
10:fi
10:6

8:8
6:19
3:13
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LIGA POZNAŃSKA

Grunwald — Włókniarz 
Polonia P-ń — Rawicki KKS 
Polonia NT — Dyskobolia 
Sparta Ob. — Victoria 
Zjednoczeni — Polonia L. 
Sparta Szam. — Prosną

1. Polonia Poznań
2. Grunwald Poznań
3. Sparta
4. Polonia
5. Sparta
6. Polonia

Szamotuły 
Leszno

Oborniki 
N. Tomyśl

7. Włókniarz Kalisz
8. Dyskobolia Grodz.
9. Zjednoczeni Wrz.

10. Obra Kościan
11. KKS Kępno
12. Victoria Jarocin
13. Prosną Kalisz
14. Rawicki KKS

KOSZYKÓWKA

Pięściarze Budowlanych 
podobali się w Szwecji

słwo Sportowe, które ma na dobrą sprawę tytko dwóch 
klasowych pięściarzy — Gułmanna i Jędrzejewskiego. Jak 
na I ligę, okazuje się to stanowczo za mało. W lepszej sy­

tuacji są zespoły, które mają 
drużyny złożone z średnio do

' brych pięściarzy (na przykład
Prosną) niż te, które poza 
2—3 „asami" mają w swoim 
składzie zawodników mier­
nych.

MŁODZIEŻ GÓRĄ

Pięściarze poznańskich Budowlanych powrócili ze Szwe­
cji, gdzie rozegrali dwa — zamiast trzech projektowa­

nych — spotkań. Oba mecze zakończyły się, jak informowa­
liśmy, wysokimi zwycięstwami naszych reprezentantów.

— Czy Szwedzi są istotnie tą- t 
cy słabi, że przegrali tąk wysoko [ 
— zapytaliśmy kierownika sekęji 
Budowlanych Mieczysławą Der 
dę.

— Nasze zwycięstwa są za wy­
sokie: szczególnie odnosi się to dó 
drugiego spotkania w Malrooe, 
gdzie walczyliśmy przeciwko koa- 
beji bokserskiej szwedzko-duńsko- 
węgierskiej. Gdyby były wyniki 
remisowe, zwycięstwo, nasze nie „ 
byłoby niższe. Szwedzi mają bar­
dzo obiektywnych sędziów; wolą 
skrzywdzić swojego zawodnika 
niż gości. Na przykład w walce w 
wadze ciężkiej Dudzik-wygrał z 
Anderssonem na punkty. Polski 
sędzia dał wygraną' Szwedowi, I

również za przeciwnika Andersso­
na. Trenuje go nie byle kto, bo 
sam eksmistrz świata zawodow­
ców w wadze ciężkiej — Johan- 
sson. Andersson, to wielka nadzie 
ja szwedzkiego boksu. Pokonał on 
Wituchowskiego na punkty;

— Jak wypadli nasi repezeńtan-

— Bardzo dobrze. Z uznaniem 
przyjęli nasze sukcesy zamieszka­
li tam Polacy, a także miejscowi 
sportowcy.

Obecnie czeka nas mistrzoyyski 
pojedynek we Wrocławiu. Liczę, 
że moi chłopcy nie sprawią nam 
zawodu. Najbliższym naszym prze 
ciwnikiem zagranicznym będą Ju-

Drobiem skąd brać nowych 
• dobrych pięściarzy — 

jest dla wszysikich drużyn 
nadal aktualny. Wydaje się, 
że najlepszy sposób, ło szko­
lenie juniorów przez kluby i 
okręgi. Poznańscy juniorzy, 
którzy drużynowo wywalczyli 
w toku bieżącym mistrzostwo 
kraju, spisują się nadal znako­
micie. Zwycięstwo w pucha­
rowym meczu z Lublinem 
(12:10) jest tego najlepszym 
potwierdzeniem. Nazwiska mi 
słrzów Polski — Siodły, Po- 
piołka i Jakubowskiego są 
już teraz poważnym magne­
sem dla sympatyków boksu.

Szwedzi — Polakowi. i gosłowianie. Gościć będziemy ich
Drugi nasz reprezentant w wa- [ w okresie świąt.

d$e ciężkiej — Wituchowski miał | T. P.

MUZA — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 —
„Dama z pieskiem” (radź, 16 1.)

CSIEDLE — g. 16, 18.20 — „Uwaga
zaginął chłopiec” (NRD 7 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„Miasto bez wody” (radź. 14 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 

20.15 — „Komandorzy” (radź.
18.
12

lat)
SCALA — g. 16, 18. 20 — „Nieza­

stąpiony kamerdyner” (ang. 12

Obyśmy jednak za rok, 
lub trzy mogli mówić o 
równie dobrze. Wtedy z 
nością moglibyśmy być

dwa 
nich 
pew 
spo-

kojni o przyszłość poznańskie­
go boksu.

To już jednak zależy prze­
de wszystkim od pięściarzy i 
ich wychowawców.

kurs nauki jęz. ang.; 14 — Muzyka 
dla wszystkich; 14.40 — Reportaż 
Zbigniewa Suchara pt. „Nowe O- 
siedle”; 16 — Koncert życzeń; — 
16.30 — Kronika sportowa; 16.40 — 
Muzyka taneczna; 17.20 — Na fali' 
melodii: 17.45 — Muzyka do tańca;
18.25 — Muzyka i aktualności; 18.50

Marek Wierzchowski

Boks i zapasy
I LIGA

Audycja aktualna; Prze-

PIENIĄDZE LEŻĄ W BANKU
□'ymczasem na kontach ban 
* kowych dla poszczegól­

nych wsi gromadzą się pienią 
dze pochodzące z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa. Mimo ist­
niejących potrzeb ni.e można 
ich wykorzystać. Bo tylko kói

OPERA — g. 19 — „Halka” (koń­
czy się ok. g. 22)

POLSKI —g. 18 — „Śluby panień­
skie” (kończy się ok. g. 21) przed 
stawienie zamknięte)

NOWY — godzina 19 — „Łowcy 
głów” (kończy się ok. godz. 22)

OPERETKA — godz. 19 „Zycie pa­
ryskie” (kończy się ok. g. 22)

MARCINEK — godz. 11 „O słon­
ku, sroce i krasnoludkach” (koń 
czy się ok. g. 12.30)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
koła” (kończy się ok. g. 22) przed 
stawienie zamknięte,

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lekarz mimo woli”

TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 — „W 
drodze na front” (radź. 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 — „Świa­
dek oskarżenia” (USA 10 1.), g. 16 

— „Los człowieka” (radź. 16 1.) se 
ans z prel. zamkn., g. 19 „Los 
człowieka” seans z prelekcją o- 
t war ty

WOJSKOWE — g. 17, 19 30— „Pół 
żartem, pół serio” (USA 10 I.)

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 19 — 

„Między niebem a ziemią” (CSRS

gląd wydarzeń aktualnych za gra­
nicą; 19.45 — Wiktor Szebalint „Po 
skromienie złośnicy” — opera w 
III aktach; 21.27 Sport i wyn. Tota 
lizątora Sportowego; 21.40 — d. c. 
opery.

Wiadomości: 5.36, 6.30, 7.30, 8.39, 
12.85, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja

Prosną — Stal 
BBTS — Legia 
Wybrzeże — Polonia 
Gwardia — ŁTS

1. Stal Stalowa Wola
2. Wybrzeże Gdańsk

13:7

16:4
14:6

nieczynna

Wystaw#

ko rolnicze według prze-
pisów — ma prawo nimi dy­
sponować.

W tym miejscu obserwator 
musi wyrazić zdziwienie, że 
wielkopolscy rolnicy, umieją­
cy dobrze kalkulować, nie się­
gają po te nagromadzone fun­
dusze. Przecież to takie pro­
ste. Zorganizować we wsi kół­
ko, podjąć leżące w banku pie 
niądze, dołożyć nieco własnych 
i ułatwić sobie prace przez 
mechanizacje, melioracje, elek­
tryfikację oraz inne urządze-

Kina
APOLLO g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 

„Sieroża” (radź. 12 I.)
BAŁTYK — g^ 11, 16, 19.30 „Krzy­

żacy” (polski, 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15 

17.30. 20 — „Decyzja” (po!., 18 1.) 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 

20 — „Niewysłany list” (radź. 16 
lat)

GWIAZDA — g. 10.30, 15.30 „Zuch” 
(radź. 12 1.), g. 13 — „Proces w 
Norymberdze” (NRF 16 1.) przed 
stawienie zamknięte, g. 18, 20.15 
— „Cichy Don” seria III (radź.

16 1.)
HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 16, 18, 20 „Rok pier­

wszy” (poi. 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

—• „Prawo i bezprawie” (ang. 16 
lat)

6.
7.
8.

BBTS Bielsko 
Legia Warszawa 
Prosną Kalisz 
Gwardia Łódź 
ŁTS Łabędy 
Polonia Gdańsk

8:2
6:2

* :4

4:4
2:6
8:8

55:25 
46:30 
42:36
49:31 
35:45 
34:46
34:48 
21:59

14 1)
TOTOPLASTIKON — „Ogród 

©logiczny w Berlinie”
W WOJEWÓDZTWIE

Zo-

GNIEZNO — Lech: „Czarne bły­
skawice”, Polonia: „Bitwa pod pi­
ramidami”, KALISZ — stylowe — 
„Szeregowiec Browkin”, Syrena — 
„Złote jabłka”, Wolność: „Hiro­
szima moja miłość”, LESZNO — 
Panorama: „Na naszym podwór­
ku”, OSTRO W — Roma: „Wieczór 
trzech króli”, Słońce: „Dramat w 
kosmosie”, PIŁA — Iskra: „Dzie 
ci partyzanta”. Lotnik„Tajemni­
ca domu towarowego”.

PREZYDIUM RN M. POZNANIA 
HALL — wystawa prac plastycz­
ki poznańskiej Janiny Kotliń- 
skiej (pejzaż, martwa natura)

KLUB STOWARZYSZENIA AR­
CHITEKTÓW POLSKICH — St. 
Rynek 56 — wystawa grafika M. 
Chudziakiewicza z Wrocławia — 
czynna w godz. od 13—22.

KLUB GALERIA — Hala MTP hr 
7 — ekspozycje prae plastyków 
poznańskich połączone z sprze-

ZAPASY
I LIGA — GRUPA I

Spójnia — Siła 
Unia — Lech

1. ^Siła Mysłowice
2. Gwardia Warszawa
3. Lotnik Wrocław
4. Unia Swarzędz
5. Lech Poznań
8. Spójnia Gdańsk

4
3
4

3
4

8
6
3
3
2 
o

dążą dzieł Klub czynny w
GRUPA II

Padio
PROGRAM II (Poznań)

7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.40
— Przegląd prasy; 7.50 — Muzyka 
poranna; 9.50 — Novello: Wiązan­
ka z komedii muzycznej; U — Po­
pularni’ koncert symfoniczny; 12.10 
— Audycja aktualna; 12.25 —- Me­
lodie ludowe z Radomskiego w 
wykonaniu Zespołu Ludowego Pol
skiego Radia; 12.45 Radiowy

7:0
9:7

42:22 
40:8 
25:39
20:44
22:26 
27:37

godz. od 12—22.
CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­

stawa Plakatu Politycznego — 
wystawa czynna od 10—18.

HALA nr 14 (wgjście od ul. Świę­
cickiego) — Wielkopolska Wysta 
wa Filatelistyczna — wystawa 
czynna od ^odz. 11—19.

D#żuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI TM. STRUSIA

— chirurgia — interna 
Szkolna «/12, tel. 511-11

Ul.

APTEKI! Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12. Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiec­
ka 12, Główna 53.

Flota — Energetyk 
Włókniarz — Pafawag

1. Legia Warszawa
2. Energetyk Poznań
3. Flota Gdynia
4. Włókniarz Boguszów
5. Skra Warszawa
6. Pafawag Wrocław

4

4
4

8:8

8
7
5

42:22
41:23
36:28
25:39

W Toto - Lotko
wylosowano: 6 (boks), 15 (ko­
szykówka), 17 (łucznictwo). 29 
(pływanie), 34 (skok w dal), 
41 (szybownictwo), oraz dodat­
kowo 35 (skok o tyczce).

11
10
11
10
11
10
10
10
11
10
10

11
11

15
13 
13
12 
11
11 
U
10 
1(1
8

213! 
25}

13:1

l!j

313
233
21:1
223
31

131

I LIGA MĘZCZYZN

AZS Toruń — Warta 
Wybrzeże — Lech 
Społem — Polonia 
Łódzki KS — Legia 
AZS Toruń — Lech 
Wybrzeże — W’arta 
Śląsk — Sparta 
AZS Mrarszawa — Wisła 
Społem — Legia 
Łódzki KS — Polonia

1. Legia Warszawa
2. Polonia Warszawa
3. Lech Poznań
4. Śląsk Wrocław
5. AZS Warszawa
6. Wybrzeże Gdańsk
7. Wisła Kraków
8. Warta Poznań
9. Łódzki KS

10. AZS Toruń
tl. Sparta Nowa Huta
12. Społem Łódź

2
2

2

2
2
2
2
2
2

4

3

2
2
2

52S 
8K 
513

HU
Sil 
5M

1762J 
12i:M 
136:13 
12139 
151:1?
11231 
11138 
IM 
13131 
IM 
199:12
IM

II LIGA MĘ2CZYZN

Lech II — Śląsk II
Polonia L. —AZS P- 
Slęza — Olimpia 
Gwardia — Górnik 
AZS Wr. — Ostrovia 
Lechia — Polonia J.

1. Olimpia Poznań
2,

b.

G.

59:57 (2591 
49:75 (32® 
57:61 (2» 
Sb :56 (41:S 
63:51 (M 
84:55 (M

AZS Poznań 
Gwardia Wrocław 
Lech II P-ń 
Górnik Wałbrzych 
Śląsk II Wrocław

7. Slęza Wrocław
8. Lechia z. Góra
9. AZS Wrocław

10. Polonia J. Góra
11. Polonia Leszno
12. Ostrovia

7

7
7

7

7

s

14
13
13
13
12
11

476:111 
5J2;S 
505:23 
495:0 
512:19 
30
10 
109:15 
411:19 
3335* 
339:12 
311:111

I LIGA KOBIET

AZS Pozn. — Gwardia 
Lech — Olimpia 
AZS AWF — Wawel 
Wisła — Polonia

1. AZS AWF
2. Wawel Kraków1
3. Lech Poznań
4. Olimpia Poznań
5. W’isła Kraków
6. Polonia Warszawa
7. Gwardia W-wa
8. AZS Poznań

2 ł
2
2
2
2

2

3

II LIGA KOBIET

Lech II — Odra 
Energetyk — Unia 
Slęza — Luhuszanka 
AZS — Krzysztof 
Lustrzanka — Sokół

1. Slęza Wrocław
2. AZS Wrocław
3.

8.
7.
8.

5
5

Energetyk Poznań 5
Lustrzanka Wałb. 5
Lech II Poznań 5
Sokół Piła 5
Unia Racibórz 5
Krzysztof Wałb. 5

9. Lubuszanka Z. G. 5
10. Odra Wrocław 5

HOKEJ NA TRAWIE

I LIGA

Sparta
AZS Poznań
Piast Gliwice

59:9
91:9
(35

132:111 
10
0 

111:!* 
111:11! 

86:li
54:31

59:45 d*:'1
86:58
90:22
55:26
39:36

10
10
10

6

31’^ 
2Si:’J 
j(U^

21^ 
212:0 
235:* 
16^
15^ 
15^

SiemianowiczanW
— Grunwald 
— Warta

1. Sparta Gniezno
2. Grunwald Poznań
3. Warta Poznań
4. AZS Katowice 
S.Siemianowiczanka 
6. MES Gniezno
7.
S.
9.

10.

Polonia Środa 
Start Gniezno 
AZS Poznań 
Piast Gliwice

P

8
7

7
7 
fi
7
6
7
6

12
10 1J:*

ji:l'


